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Poczta (listowi) Agenci I Kioski

Na zabiegi dyplomatyczne już nie czas!
WARSZAWA (lei. «Ł) Agencja „Iskra"

. ::>!.kuje artykuł, będący w swej treści odbi
•ii nastrujów panujących w społeczeństwie
;m W chwili obecnej. Agencja „Iskra"

.. Historyczny moment, przeżywany przez
PC; zastał społeczeństwo polskie zwarte i

i'.uczone, dusze polskie nastrojone na je
iiarmonijny dźwięk i serca polskie, b jące

| . vni rytmem na myftl o 200 tysięcznej ma
ie nassych rodaków ta Olsą.

1 dlatego też nie są w zgodzie z nastroja
przoplywającymi całe nasze społeczeń

o ani z postawą naszych władz słowa,
re spotykamy w jednym z pism stołecz
ki: „Rząd polski w Paryżu i Londynie czy

r.abiegi, aby przekonać tamtejsze czynnik'
> dujące o słuszności naszych nieustępli
i żądań"

Sądzimy, że zdanie to nie odpowiada wla
ściwyin troskom rządu polskiego.

Nie czynimy sądnych zabiegów, nie mamy
obowiązku nikogo przekonywać o tym, co słu
szne w naszych żądaniach. Wystarczy nam
własne przeświadczenie o słuszności tych żą
dań i wystarczy świadomość, ie nasza silą
zbrojna potrafi zapewnić pełne wykonanie te
go co słuszne, gdy nie będzie innej drogi do
realizacji naszego prawa i obowiązku wobec
rodaków za Olzą.

W tej powszechnej śwadornośei Narodu
nie ma miejsca ani na zabiegi, by przekonać
możnych tego świata, jak też nie ma łączności
miedzy takim, czy innym rozwiązań om kwe
stii sudeckiej. Niezależnie od tego. oo przy

szłość n.esic krajowi sudeckiemu, jak się u
kszlałlują granice wzdłuż Sudetów. n:eza.cż
nie od zabiegów czynionych przez mocarst

wa — nasza świadomość narodowa i nasza
racja stanu koncentruje się na naszej sile
zbrojnej i jednoczy się przy osobie Wodza Na
czelnego . jego nstrumentu siły i działania.

Nie ma dziś w Polsce środowiska, które
by inaczej odczuwało i inaczej myślało. Na
wet ie ośrodki, które d< niedawna popi
sywały się politycznym czechoiiistwem, na
wet lewicowo-radykalne o gany, które idea
lizowały czeski reżim demokratyczny, na
wet te sfery, które nie odczepiły się całko
wicie od starych uiojeń panslawistycznych.
dzisiaj przejrzały i weszły w orbitę wielkie
go prądu, przepływającego Naród polski, a
domagającego się powrotu d< Macierzy pol
skiego chłopa i robotnika za Olzą.

I jeszcze iedno — Czytamy w telegra
mach z Londynu czy Paryża jakoby Anglia
i Francja domagały się od Polski i Węgier
gwarancji granic nowej Czecho-Słowacji.

Z góry powiedzmy: Takiej gwarancji nie
będzie z naszej strony. Nie będzie jej w wa
runkach, kiedy nasze żądania nie zostaną
całkowicie zrealizowane, kiedy nie spełni się
zupełnie to, co jest przesłanką naszego obec
nego zjednoczenia narodowego, a mianowi
cie, że Śląsk Zaolzański jest częścią składo
wą Polski i musi wejść w skład naszego Pań
stwa.

A jeśli my tej gwarancji nie damy, to i
wszelka gwarancja angielska i francuska sta
nie się jeszcze jednym z papierowych świst
ków.

Jesteśmy gotowi 200 tysiącom rodaków
utorować drogę do Polski, gdy innej być nie
będzie mogło — utorować siłą.

A za tą siłą stoi zwarty naród, cały sku
piony i z ufnością oraz spokojem spogląda
jący w najbliższą pizyszłość.

Prezydent Benesz ustępuje!

Prezydent Benesz.

I-ONDYN. „Daily Mail" i „Daily Express"
znoszą w swych ostatnich wydaniach wia

>ści, ii rząd czechosłowacki na posiedzę
. . które zakończyło się póśną nocą, zdecy

['''-• ;ił wyrazić zasadniezo zgodę na angielsko*
Fjicuski projekt załatwienia sprawy sudec

iDaily Espresa" publikuje jednocześnie
>acyjną wiadomość, *e po ogłoszeniu ofi

Nnie tej decyzji, prezydent Benesz złoży
''ói urząd prezydenta republiki.

„WSZYSTKO PRZEPADŁO!"

PARYŻ, Poseł Czechosłowacji w Paryżu w

Pogoda na środę
^ARSZAWA. Przewidywany prze
% Pogody w dniu 21 bm.: Pogoda słone
la o większym zachmurzeniu na połuu

>' zachodzie kraju. Temperatura w
•^ dnia okoio 20 st. Słabe lub umiarko
p wiatry przeważnie południowe.

Czy Praga skapituluje?
ciągu dnia wczoiajszego kilkakrotnie baw7 wi Kiedy wieczorem opuścił palar przy Qua!

francuskim ministerstwie spraw zagranicz-1 d'Orsay, płakał. Dzier.mkarzom ośw.adczyl
nych. ! przez łzy, ii wszystko przepadło.

24 godzin do namysłu
Poseł Prancji Delacroiz 1 poseł angielski

Newton, wręczyli noty — swych rządów pre
zydentowi Beneszowi, przy czym, zarówno
Francja i Anglia zwróciła się do rządu czecho
słowackiego z pro*bą, by odpowiedzi udzielo
no w ciągu 34 godzin.

ów okres 24 godzin wyznaczono dlatego,
by nie opóśniać wyiazdu Chamberlaina do
Niemiec, w celu wznowienia rozmów z kanc
lerzem Hitlerem.

PARYŻ. W ciągu poniedziałku zarówno I
gabinet angielski, jak i rząd francuski apro
bowały całkowicie wynik niedzielnej konfe- j
rencji londyńskiej, cayniącej olbrzymie kon
cesje dla Niemiec, W związku z żądaniem
Sudetów od Czechosłowacji.

Już w poniedziałek plan angielsko-francu
ski. zatwierdzony przez rządy obu państw.
przekazany został przedstawicielom dyploma
tycznym Anglii i Francji w Pradze.

H storyczne chwile w Londynie i Paryżu
PARY£. Przebieg dramatycznego dnia —

przypieczętowującego niejako los Czechosło
wacji w jet obecnych granicach, był w Lon
dynie i w Paryiu następujący:

Obrady gabinetu londyńskiego rozpoczęły
się o godzinie 11 rano, a zakończyły koło go
dziny 13-tej.

Na posiedzeniu gabinetu angielsk ego
Chamberlain przedstawił wyniki narad mini
strów W. Brytanii i Francji Plan, który przed
stawi! Chamberlain, jako wspólny plan —
Francji i Anglii, nie jest jeszcze znany w
szczegółach, jednakie Idzie on po linii propo
zycyj, wysuniętych przez kanclerza Hitlera w
czasie wizyty Chamberlaina w Berchtesgaden.

Chamberlain oświadczył, ie oba mocarst
wa po zbadaniu wszelkich możliwości doszły
do prsekonania, ie obecne granice terytorial
ne Czechosłowacji — nie dadzą się utrzymać
w drodze pokojowej i ie chcąc ratować pokój,
należy w odniesieniu do Czechosłowacji przy

lać zasadą samookreilenia mniejszości.
Gabinet angielski, po ożywionej dvsktisji.

JEDNOMYŚLNIE ZAAKCEPTOWAŁ NIE
DZIELNA DECYZJĘ,

po czym „Foreign Office" przystąpił pośpiesz
nie do redagowania noty. jaką w południe
przesłano drogą.radiową do Pr/

Podobny przebieg nralo
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW

WE FRANCJI.

Posiedzenie to odbywało 3ię^pod przewodnic
twem prezydenta Lebrun i — trwało tylko
półtorej godziny.

Premiei Daladier i min Bonnet — którzy
przybyli do stolicy Francji > godz 9 40 . na
tychmiast c lotniska Le Bourget odjechał' do
pałacu Elizejskiego, gdzie oczekiwał już pre
zydent Lebrun i wszyscy członków.e gabinetu

' Premier Dalad'er i min. Bonnet złożyli
sprawoz lanie z rozmów londyńskich.

Wbrew swo<m dotychczasowym oświad
czeniom w obronie nienaruszalności Czecho
słowacji

FRANCJA PRZYJĘŁA W ZASADZIE ŻĄ
DANIE HITLERA.

Gabinet francuski jednomyślnie aprobował
plan obu mocarstw.

Bezpośrednio po zapadnięciu uchwał w'<>łVii Elizejsk:m m.n Bonnet odjechał na
Quai. d'Orsay i zaprosił posła czeskiego w Pa
ryżu Osusky'ego.

Rozmowa trwała godziną. Przedstawiciel
i Czechosłowacji opuścił gabinet francuskiego

ministra w stanie tak silnego wzruszenia, M
nie starał się go nawet ukrywać.

Według wiadomości, jakie przeniknęły do
opinii publicznej w czasie rozmów angielsko
francu~kch. Daladier oświadczył rządów, an
gielskiemu, że w obecnym układzie sił w Eu
ropie,

FRANCJA NIE MOŻE RYZYSOWAO
WOJNY Z NIEMCAMI,

ponlewai z jednej strony ma zagroioną grani
cę włoską, a z drugiej hiszpańską. Równocze
śnie Daladier nie ukrywał, ie lotnictwo fran
cuskie znajduje się w tej chwili w stadium
reorganizacji i nie nadaje się do rozpoczęcia
akcji wojennej.

Odezwa do Harcerzy
WARSZAWA. (Pet) Naczelnictwo Związku

Harcerstwa PoJsik ego wydęło do wszystkich har.
cerek i harcerzy odezwę ne stępującej treści:

Nadszedł czas w którym hasło nasze „Czu
waj!" brzmi jek programowy nefcaz dni bieżą
cych W chwili, gdy cały nasz naród sikirp:ł awe
uczuć-a i wolę w k erunku odzyskania prastarej
zem: pcdsk.ej, Śdąs.ke Zao-lz«ńskego, oświadcza
my naszą pełną 0dd*n.a gotowość służenia temu)
celowi, aż do jego osiąga.ęc;a.

Ku brać.cm naszym za Olzą biegną nasze nej
serdeezn ejsze myśli gdy zejdź e potrzeba myśdotn
naszym i tęsknotom połączeń a s.ę w jedną apół
notę narodową z Zaclziem, damy wyraz w czy
nach.

Do bohaterskich kart historii Polski w wal
kach o niepodległość musmy dodać niemniej
chlubo? udział harcerstwa podsdtego w chwili o»
becnej.

LEKARZE - ŻYDZI DO EGIPTU?
KAIR. Jeden z lekarzy egipskich, muzułma

nin, poruszył w prasie a-prawę ewentualnego za
proszeń* do Egptu żydów . lekarzy z N em.ee,
Austrii i Włoch Wn os-kodawca, powołując się na
niski ogólny pozom organ zacji ; wyrobem* fa
chowego mejscewego św ate lęka rsk ego, widzi
możność pewnego zaradzeń a tem<u przez ułatwie
nie praktyk., zwłaszcza na prowincji* wybitniej
szym medykom - żydom.
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ł li'K S| łl l AiłWO WÓt\ Dii 1'1/rAy!"
arcaoraj bJatorycan.y d/ień, toazcja^c Marual
ha §migflfcf»*Rydza. oraz witając w murach
I urka armię polska powracającą r ćwirroń.
7i> ws/ystkirii domów powiewają flagi n.iro
doWe. IV podr. B loża reprezentacyjna kapel*
nita MC ktttdilawictolanii władz cywilnych,
włada ttrrnkuh. delegacjami orjnni*a<'yji
•lowattysttt społecznych. Po prawej itronit
II v 1.uny Marszałka $m L-IPRO Itydza -lanęln w
i terflffl aenewłltja i wyżsi oficerowie Na iry
feuna, praybywa i zaalada w przygotowanym
dlań fotelu i. K . ks. biskup polowy Gawli
na

Gdy ntfteehdd Nnr-zclnr-co W od/a zn
Irzymal się przed trybuni odkrywają lii |)o>
wy, a zcroniadzone tlttniY man'fp«lowałv na
r Wo.i/a. Ifaretałek Słn!|ty*Ry4i weno
dzi M trybunę. (M»ok staje aainiałaf spraww-k.Ren. Kasprzycki. Wkrótce polem alf
\' warkot bębnów I zaczyna się defilada.

Defiladę prowadził cen. Fabryey. który
praed trybuną składał Marsz Snrgieaatl Hf

mwi krótki żołn orski raport. W l>arwnyeh
i uiduraeh nadjeżdini.j dwie kaw lleryjskie

k e=trT, rajmująr nlejsca naprzeciw trybu
J Oefilade rwpocatjla kawaleria, na p:-ck

d "branych maścią koniach, które pod
Iziarekiefo w jakowego marsza z tru
[akby zmuszały siej do defilady stepem

Sypią się kwiaty i entuzjastyczne okrzyk pod
a IreMtn ułanów, strzelców i szwoleżerów
Chylą się sztandary przed Naczelnym Wo

edkrywajtj się płowy publlczaoici przed
sztandarami pułków chwałą bojową okrytych
W elokrottlic zin enialy się barwne orkiestry.
« • >TUJ^I- defiiadiie i dopiera potężny warkot

»W delifującej floty powietrznej potrafił

Marszałek Smigły-Rydz
o egzaminie OZN.

ŁUCK. V poniedziałek wieczorem w
talonach urzędu wojewódzkiego odbyła się
czarna kawa. wydana przez prezydium o
kręgu wołyńskiego O. Z . N., na którą przy
b) i Marszalek ŚrnidV - Rydz. W salonach
województwa /chrali się liczni przedstawi
ciele władz i społeczeństwa z woj. Hauke
Nowakiem, dowódcą O. K . gen. Smorawiń
skim, szefem O. Z. N . gen. Skwarczyńskim
i szefem sztabu O. Z . N. pik. Wendą na
czele. Pana Marszałka powitał u wejścia
woj. Haukc-Nowak, po czym piezes wo
ł\ ńskiegO okręgu O. Z . N . zwrócił się do
1 Marszalka z krótkim przemówieniem.
"^' odpowiedzi Fan Marszalek oświadczył,
CC następuje:

. .Panic Prezesie, Panowie. Proszę mi
wierzyć, a mówię to naprawdę szczerze, że
n.o/ność stanięcia wśród panów snrawia mi
istotną, serdeczną przyjemność. Wykorzy
stuję pobyt mój na ćwiczeniach wojsko
wych, aby z wami, synami ziemi wołyń
rkiej, spędzić kilka chwil. To, że jesteście
synami Wołynia, nadaje wam specjalną ce
chę. Pozwolę sobie nawiązać do okazji woj
skowej. Ćwiczenia wojskowe, to egzamin
dla wojska, dla pracy i sprawności umiejęt
i ości organizacyjnej. To sprawdzian jego
wartości moralnych a wy panowie, praco
wnicy i członkowie Obozu Zjednoczenia
Narodowego, jesteście przed egzaminem,
króry będzie sprawdzianem waszych zdol
ności organizacyjnych, walorów moralnych
i wartości przebojowych. Życzę wam z ca
łego serca, abyście ten egzamin zdali do
brze."

BÓJKI ENDEKÓW ZE STRONNIKAMI
„PRACY"

WARSZAWA, (teł. wł.) Podczas nic-dzielmych
w;e?ów Strerwiiotwa Pracy n« Pomorzu a przeje
wazysbkiim w Inowrocławiu i Brodnicy d-eszło oo
*rare między c&ecnymi na zebraniu członkam'
Stronnictw* Narodowego ,którzy w ece te zaata
kowali. W wyniku bójcik k'-Itka osób jest rannych.
W Brodnicy ponadto w oforonie członków stron
nictwa Pracy wystąpili socjaliści, broniąc ich
przed bojówkami endeckimi.

NARADY PRZEDWYBORCZE.
WARSZAWA, ('ted. wł.) Obradujący w ponie

działek centralny wydzieł ZZ.2 postanowił odwo
łać się w sprawie udziału w wyborach do decy
aj: rady n«ez«!ne}, która zwołana będzie w c egu
wrześni*, huto najpóźniej w pierwszych dna.h
pażdziernka. Na ostatnie dni września, a miaw
wicie 26 hm. zwołana została do Warszawy rada
naczelna Chrześcijańskego zjednoczeń a Zaw>
dewego w aprawie ustosunkowani* eię d0 wybo
rów .

oderwać w/rok rozentuzjazmowanej publioz-1 wir-trznp, stojące na straży potępi Rzećzypo
DOŚci od aaatyefa kawalarayatów. Oczy pobie-' spolitaj Następnie w izyku kluc/owym prze
gły w jrorc. I drf lowaly samoloty myśliwskie. W bta^karh

Drobne t pftrzatku punkciki przemieniły I ji\sienneRo dnia zebrane tłumy obserwowały
łl% w groźne |iotęztip bombowce, .twierdze po-' /. eachwylem potęgę powietrzną 1'olski.

izeshfe gon nżona Mii
WARSZAWA, (tel. wł.) W Warszawie

skonsygnowano wczoraj przed poselstwem
czecho-slowackim niezwykle silne oddziały
policji na wypadek ewentualnej koniecznoś
c' obrony powełstWa przed możliwymi ma
r.icstacjami ze strony społeczeństwa, do
magającego się przyłączenia terytorium
Sławka zaolziań. kiego, zamieszkałego przez.
zwarta, masę rdzennych Polaków do Polski.

Na ulicy Koszykowej, gdzie znaiduje się
poselstwo, pełnią służbę dwa samochody
policyjne. Ulicą patrolują dwa oddziały
policji konnej, poza tym zarówno na ulicy
Koszykowej jak i we wszystkich sąsiednich
v licach prowadzących do poselstwa skonsy
gnowano po bramach domów liczne od
działy pieszej policji.

Kto wygrał
Stała dzienna wygrana tl 5.000 padła Q.

nr 51352.
Zl 50.000 na nr 2644.
Z\ 15.000 na nr 137933.
Zł 10.000 na n-ry: 9781, 100873.
Zł 5.000 na nr 122927.
Zł 2.000 na n-ry: 11648 20487 29581 3l45ą

37959 47718 57118 59433 62075 67988 6967j
70174 81410 92956 100570 1147% 115239
140422 154262 155381.

Zl 1.000 na n-ry: 931 9477 12707 15835
19641 29818 31962 43444 45977 61014 74199
82201 83485 84923 91989 9H249 102355 109888
111757 115638 176256 116539 128454 158269.

Warszawa lii nitttig
WARSZAWA (fce! wł.) Dn:a 24 bm. odbodz,

sę w Worszawe w elki wiec w *praw e żądar, a
społeczeństwa przyłączeń a dc Macierzy pojsk*
g-o obswru aiolz-aAsłceg-o. Będtie to analog etaj

«wiec d0 odbytych onegdaj w Katowicach i Ce
I szyn,e.

PRAGA. Informacje ajencji Reutera, we
dług których rząd czeskosłowacki miał już
rzekomo przyjął uchwały konferencji lon
dyńskiej, nie odpowiadają prawdzie. Rzęd
czesko-stowacki nie zakończył jeszcze obrad
nad propozycjami londyńskimi.

PRAGA. We wtorek zebrała się pod
przewodnictwem prez. republiki dra Bene
sza ponownie na posiedzenie rada ministrów
celem dalszych obrad nad uchwała konferen
cji londyńskiej. Dedfzfl rządu oczekuje się
tu z olbrzymim naprężeniem, które uwidacz

i
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nia się specjalnie w szarych masach ludno
ści.

LUDNOŚĆ CZESKA SPRZECIWIA SIĘ
KATEGORYCZNIE WJZELK1EJ KA

PITULACJI.

Koła zbliżone do rządu nie mogą wciąż
jeszcze ochłonąć z wrażenia, jakie wywołało
tu jawne pozostawienie Czechosłowacji jej
własnemu losowi ze strony Anglii i Francji.
Koła te liczą jeszcze na reakcję parlamen
tów obu państw zachodnich, w nadziei, że
zarówno parlament angielski jak i francuski

rśp. Stefania Fenglerowa z domu Pop ołek

urzędniczka hut* „Zygmunt"
przeźvw«szy lat 39 zmarła w dniu 19 września 1938 r. po krótkich clerpien'ach. Dzięki zale
tom serca i unnslu zmaiła pozostawia niezatarta, pamięć koleżanki. — Cześć Jej pamiectl

Uiedmcy huty „Zygmunt", Łagiewniki Śf.
tui Pocrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Fran
cuskiej w Katów cach 2S18

potępią ł odrzucą ostatnie posunięcia tych
rządów, w dziedzinie polityki międzynarodo'
w ej.

Obecnie jest sytuacja tego rodzaju, ż«
LONDYN I PARYŻ OCZEKUJĄ Z NIE

CIERPLIWOŚCIĄ
odpowiedzi Pragi na ich plan. O ile Pragi
przychyli się do tego planu, to wówczas

ANGLIA I FRANCJA WYSTĄPIĄ
Z APELEM

pod adresem Niemiec oraz Czechosłowacji,]
wzywając oba państwa do demobilizacji

Faktem jest jednak, że szczegóły propc
zycyj konferencji londyńskiej nie zostały
jeszcze przedyskutowane w Pradze, podob'
nie, jak i kwestia udzielenia Czechosłowacji!
gwarancyj. Rząd czechosłowacki otrzymali;
natomiast zapewnienie, że Anglia i Francjap
będą gotowe do objęcia takich gwarancy
o ile Praga przyjmie i wykona uchwały kot*
ferencji londyńskiej.

W Pradze panuje obecnie opinia, że vH
najbliższych dniach będą musiały nastąpić
w bardzo szybkim tempie nowe

DECYZJE ROZSTRZYGAJĄCE O MO
ŻLIWOŚCI RATOWANIA POKOJU.
Wielkie zdenerwowanie wywołała tu po

głoska o mającym nastąpić jakoby we wtoj
rek
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SPOTKANIU REGENTA WĘGIER
Z HITLEkEM.
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Również krążą tutaj pogłoski, źe wraz

zagadnieniem sudeckim, przygotowuje się oł
becnie radykalne rozwiązanie za gadni eni a! .
innych mniejszości narodowych, główniej, |Kj
polskiej i węgierskiej. |o

Jx
eh

;I
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Cenzura prewencyjna
w Czechach

Rozgoryczenie Czechów
Wiadomości o planie angielsko-francu

skim, przewidującym oddanie Niemcom ob
szaru sudeckiego bez dalszych dyskusji i ro

I kowań, przedostała się do wiadomości pu
blicznej i podziałała na ludność czeską jak
grom z jasnego nieba. To rozczarowanie
ludności czeskiej wyraziło się w olbrzymim
ROZGORYCZENIU PR. E:lWKO WSZY
STKIM REPREZENTANTOM OBU MO
CARSTW ZACHODNICH W CZECHO

SŁOWACJI.
Korespondenci pism angielskich i francu

skich z obawy przed czynnym znieważeniem
na ulicach Pragi pozdejmowali swoje odznaki
narodowościowe.

Również szeroki odłam francuskiej opi
nii publicznej jest wyraźnie niezadowolony
z obrotu, jaki wzięły ostatnie wydarzenia
Ze specjalnym zaintereso graniem

ŚLEDZI SIĘ U PARYŻU REAKCJĘ
SOWlt. OW .

Naogół panuje tft przekonanie, ze po u
atąpieniu Francji, Sowiety nie będą mogły

bronić same Czechosłowacji. Znamiennym
jest również, że prasa frai.ouska prawie zu
pełnie nie zajmuje się innymi grupami na
rodowościowymi w Czechosłowacji. Uważa
się bowiem, że celem układów w Londynie
jest uzyskanie od Pragi jak najspieczniej od
dania okręgów sudeckich Niemcom, bez
stwarzania sobie dalszych t adności z iąda
niami innych grup narodowościowych.

Wiadomości, jakie nadchodziły w ciągu
i nocy z Londynu, zdawały się cora2 wyraź
' niej świadczyć o tym, że p*-ez. Benesz byłby
gotów przyjąć plan angielsko-francuski, lecz
sprzeciwia się temu czeski sztab generalny.

I W Londynie nia brak otserwatorów, któ
' rzy twierdzą, że oburzenie opinii czeskiej
może zagrozić pozycji rządu i Benesza i że

i w Czechosłowacji mogą dojść do głosu ży
wioły radykalne.

Jako jedyny jasny moment w przykrej
dla mocarstw zachodnich sytuacji, wskazuje
się na fakt, że Anglia po raz pierwszy go
towa jest dać gwarancie jakiemuś państwu
na kontynencie, poza Francją.

PRAGA. PAT . Na podstawie nadzwyc^nH
nych zarządzeń wyprowadzona zostela prewencji
na cenzura prasowa. Wszystk.e pisma na2gro<iI;M

ny przed sprzedażą przedstaw «ne być mej? !j
kontroli organem nadzorczym. Na popołudni
wyra posiedzeniu stałego komitetu parlament*!
nogo, które odbyło się jo-dnocześnie z obra^j
redy min strów, przedstawiony lostał preje*]
rządowy, przewidujący wprowadzenie specjs«ie1
go zarządzenia*, amerzającego do ochrony **•'•;,,.
ty czesk&słowackej oraz obrotu środków pla ';•'.}

czych w kraju. Ponadto przewiduje się możJ *:,
tej d-alszego obostrzenia w sprawach wywozu ff,[
hł'.y zagranicę t Czechosłowacji. Jeik w.ad^j
przed kiWou nres ącami również banknoty W-*"*]
ronowe zostały uznane za monetę zdawkowa

Uwaga poborowi
z cenzusem

WARSZAWA. Ministerstwo spraw woj* *''

wych podaje d0 wiadomość; pc!wrowych i epflI0

seim: Śpcśród poborowych I cenzusem — l*g°r

cznych maturzystów, którzy w b eiącym fok" 3
li powoływani do 0dlbyc.a służiby pracy, n e **V
sey będą powoł««i w bieżącym roku do °^V|
zas«dn:

czej stóiby wojskowej. Natomiast b?"1]
i.m przy«fuig wato przy równych warunkach *J
ksz-tałeen a z pcborowyimi z cenzusem starf-^i
rc-cznków — p-erwszeństwo przy mbegsa'0 '
o wcielenie do szeregów wojskowych w bieW7

r oku.
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W nocy aa 20 bm. zmarł po długich cier
Liach najmłodszy iyn Woiciecha Koiian
L śp. mgi. Witold Korianty. Sp. Zmarły
Upial oddawna na ciężką niedomoga ser

Byl on w ostatnich latach dyrektorem wy
[«rnictwa „Polonii" Rodzina Korfantych
fit wydawnictwa „Polonii" — pogrążone ią

iczkiej żałobie.

Chlorodont
pasta do ząbow

usuwa szpecący osad
i niemiły zapacn

Nakaz instynktu i woli
Po potężnej manifestacji narodowej w Katowicach

Imponująca swym ogromem liczebnym
.u riotycziiym napięciem manifestacja na
:o\va, odbyta w ub. wtorek wieczorem

L Placu Marszałka Piłsudskiego w Katowi
L-h, pozostanie na długo pamiętnym wy
hr/eniem. Zwołana w ostatnie) chwili,
L myślana początkowo jako zebranie na
]. Teatru, przekształciła się ta manifesta
i spontanicznie

• V WSPANIAŁY PORYW INSTYN
I KTU I WOLI PO POLSKU MYŚLĄ
ICYCH MAS KATOWIC I OKOLICY.

I Zebrany na placu Marszałka Piłsudskic
sąsiednich ulicach kilkudziesięciotysię
tium manifestantów nie tylko podzie.

.ywody mówców i treść odczytanych
ilucji w sprawie wyzwolenia Polaków

i Olzą, lecz ponadto przez temperaturę
uć i skalę woli szedł daleko dalej i bar
•i zdecydowanie od tendencji przemó
n i rezolucyj.
Społeczeństwo stolicy Śląska, wypróbo

ine w gotowości patriotycznej, wyczuło
imktownie, że sprav/a, dla której zwo

•o manifestację, to nie jakaś odświętna
mpreza, ale że to przełomowa
HISTORYCZNA CHWILA, PEŁNA
DONIOSŁOŚCI DLA LOSÓW PO

LAKÓW ZA OLZĄ,
|fskniących do wyzwolenia i połączenia się

Macie rzą.
Trzeba tu przy tym dobitnie przypom

lec i podkreślić, że sprawa Polaków za'./ .} dla Polski i społeczeństwa polskiego,
nącego w wolnej ojczyźnie, to nie echo
jrawy Niemców sudeckich, to bynajmniej
ie naśladowiictwo ruchu sudeckiego.
rzeba pamiętać o tym, że
WALKA O ŚLĄSK CIESZYŃSKI MA
HISTORIĘ DUŻO STARSZĄ OD
SPRAWY NIEMCÓW SUDECKICH.

•dy już na przestrzeni 1918 i 1919 roku
i k Cieszyński obficie kry/awił o swą wol

|0Ść i przynależność do Polski, składając
• k.itomby ofiar męczeńskich i poświęceń
materialnych, to Sudety, będąc zresztą nie
'eckie, nie myślały wówczas o irredjicie
v/woleńczej. Powtarzały się potem czę
o okresy zaciekłych zmagań się polskości
zeską przemocą, gdy o Sudetach niemie
ch było na ogół cicho, gdy niektóre par

Niemców sudeckich brały udział w
pól rządach Pragi.

Ani więc w haśle wyzwoleńczym, ani
porywie akcji pomocy na rzecz rodaków

f aOzlą
NIE POTRZEBUJEMY NIKOGO

NAŚLADOWAĆ.

ł« nas sprawa Śląska za 0'zą i troska o je
wyzwolenie, choć różne pr-echodziła

foy, zawsze żyła w sercach i umysłach.
Że rozwój całokształtu wydarzeń w
• hosłowacji, a w szczególność-' na obsza

h zamieszkałych przez Niemców sudec
c'i nie mógł pozostać bez wpływu na cha
) ter naszego aktualnego stosunku sprawy"laków za Olzą, zaprzeczać nic ma po
Miy, ale jest to tylko zbieg okoliczności
ilf zmieniający istoty rzeczy.

Otóż sednem sprawy ,'est to, że lud pol
*a Olzą, podstępni* zagarnięty przez

*cchów, ani przez chwilę, choć pokonany
^'aszliwie niszczony prześladowaniami,

przestał walczyć o swe praw* i marzyć
Wyzwoleniu. Polska zaś, której Czesi za

1 zdradziecki cios w okresie walki o
W, a następnie w okresie najazdu bol

•^ickiego,
NIGDY NIE WYRZEKŁA SIĘ ŚLĄ
SKA ZA OLZĄ I NIE PRZESTAŁA
POSZCZYĆ SIĘ O JEGO PRZY

SZŁE LOSY.

Nienasycony i brutalny czeski szowi
nizm, niesłychane zaślepienie czeskich po
lityków i fatalne błędy w ich polityce we
wnętrznej i zagranicznej sprawiły, że na na
szych oczach dojrzewa proces rozkładu i
rozpadu tego dziwacznego państva, gdzie
czeska mniejszość rządziła bezceremonial
nie większością ludów obconarodowych.

Dziś Czesi, opuszczeni przez mocar
s tw a zachodni e, 'iczą może jeszcze na po
moc sowiecką. Ale właśnie tak rachuba
do reszty gubi Czechów w oczach całej cy
wilizowanej Europy, a próba realizacji so
wieckiej pomocy mogłaby tylko przyspie
szyć drastyczne wypadki i zgotować Cze
chom koniec niesłychanie żałobny, którego
nikt z Polaków nie pragnie i Ci-echom nie
życzy.

Bez względu jednak na obrót wydarzeń
dla nas jest pewne, że

ZBLIŻA SIĘ DZIEŃ CAŁKOWITE
GO WYZWOLENIA POLAKÓW ZA

OLZĄ.

W sposób wzruszający czuły to ot.egdaj ol
brzymie tłumy polskich manifestantów w
Katowicach, zaprzysięgając w swych ser
cach gotowość najdalej idącej pomocy w ak
cji o wolność zaolzańskich rodaków i połą
czenie ich z Macierzą.

Czujemy wszyscy w sercach tchnienie
przełomowych wypadków. Wierzymy mo
cno, że chwila oswobodzenia naszych naro
dowych męczenników z za Olzy jest już
niedaleka. E. R.

Głuchon ema spłonęła
w suszarni

W Grębinicach k. Ojcowa spłonęła bu
da, służąca do suszenia śliw Jana Grudnika,
a w niej córka gospodarza 14-letnia Kry
styna, niedorozwinięta i głuchoniema. Gdy
spost rz eżono wypadek, c i ało dzi ewczyny
było prawie zwęglone. Według przypu
szczenia, dziewczyna sama musiała spowo
dować pożar i nic mogąc wydostać się z su
szarni, spłonęła żywcem.

fiiłnlł konia, ho oie dół oraC
Wieśniak Iwan Wołczuk z Wodnik pod

Stanisławowem nabył konia wojskowego
wybrakowanego i zaprzągł do pługa Nie
przyzwyczajony do tego rodzaju pracy
koń nic chciał ciągnąć pługa, wówczas wła
ściciel tak długo bił zwierzę palem drew
nianym, aż nieszczęśliwe zwierzę na oczach
kilku osób wyzionęło ducha.

W ub. niedzielę na placu kościelnym w
Istebnej zebrało się około 1000 górali z Isteb
nej. Jaworzynki i Koniakowa, ahy zamaniie
stować i zaprotestować przeciw przeładowa
niu i gnębienia Biaci naszych ta Olzą. W
zgodnym akordzie z tysiąca piersi wyrwał s:ę
okrzyk: Protestujemy! — Domagamy lifl.HI

Wier zagaił wójt i Istebne], p. Juzonek —
podając cel zebrania, zebrania — jak ego Iste
bna .jeszcze nie widziała. Następnie odegrano
. .Pobudkę

" i odśp
:ewano hymn


.„leszcze Pol

ska nie zginęła". Z kolei komendant Zw. Rez
Kolo Istebna przyjął raport od oddz:alów zwar
tych i odczvtał następujący rozkaz Komendy
Zw Rez Koło Istebna:

Koledzy! Przeżywamy chwile historyczne
Sprawiedliwości dz:ejowej staje się zadość To
co na kłamstwie gruntuje swój byt — nie mo
że tr wać wi ecznie.

ZIEMIE ODWIECZNIE POLSKIE ODER
WANE OD PNU MACTERZY8TFG0 PRZY

POMOCY ZDRADY I PODSTĘPU,

jęczące w niewoli podłej — łączą się pono
wni z Macierzą. Śląsk Przedolziań«ki podaje
rękę Śląskowi Zaolz;ań=kiemu w brater^km
uścisku A cala Polska śpiewa hymn radość;
W tym dniu zwycięstwa nie stać nas na oso
biste kłótnie i nieporozumienia — sta;emy
wspólnie jak jedna rodzina do apelu Czeka
my na rozkaz Naczelnego Wo-lza — Marszal
ka Ryrlza-Smipjepo Przyrzekamy, ze wla«ną
krew złożymy w ofierze, gdy saldzie potrzeba.
W walce o sluurna snrawę, e sprawiedliwość
— szczęść nam Boże l

Potem przemaw.ał ks. prałat Grim, który
przypomną} całą historię Śląska Cieszyńskie
go od nieszczelnego podziału przez Radę Am
basadorów w Paryżu.

Jerzy Probosz — Góral z Istebnej — wspo
mniał w następnym przemówieniu o strasz
nych prześladowaniach i maltretowaniu

mniejszości polskie] w C. S . K a naucz Fran
ciszek Sikora w ostrych słowach potępi' poli
tykę Pragi, która na kłamstwie i podstępie
swój byt gruntowała Nie reagował rząd czesk
na dobrą wolę Polski — i doczekał się chwili,
gdy z czarnej chmury, która nad Olzą się u
nosila — pioruny zaczynają walić w trzesz
czący się gmach republiki. W końcu odczytał

NASTĘPUJĄCĄ REZOLUCJĘ:
„My górale z Istebny, Jaworzynki ' Konia

kowa — wiosek nadgran:cznvch — zebrani
na wiecu manifestacyjnym w Istebnej w dniu
18 wrześn;a 1938 r. przed pomn:kiem Pawła
Stalmacha — pierwszego bojownika o wolność
Narodu Po'skiego na Śląsku — stwierdzamy
co następuje:

Przez dwadzieścia lat byliśmy św:adkami
niespotykanego w historii narodów ucisku,
cnebienia i prześladowania naszych braci za
Olzą.

Wyrzucanie z pracy:
za przyznawanie s:ę do polskości,
za posvla.nie dzieci do polsk:ej szkoły,
za modlitwę w polskim języku,
za branie udziału w polskich uroczysto

ściach : zabawach — było na porządku dzien
nym po tamtej stronie granicy.

WIĘZIENIA PPZH>F».WIONE POLSKĄ
LUDNOŚCIĄ

za to., że miała odwagę protestować przeciw
gwałtom nasłańców ozesk:ch — Nie dość te
go — siła. która szła przed prawem — wyry
wała polskość na Ś'ąsku Zao!zań«kim z korze
niami z tej ziem: odwiecznie po'skiej — przez
wyrzucanie i przerzucanie całvch rdzennie
polskich rodzin w ełąb środowiska obcego —
aby tam crineła jak kropla w wodzie.

Przez klkanaście lal rządy czeskie, współ
pracujące z masonerią, żydostwem i bolsze
wizmem — okłamywały opinię świata o uro

„Jesienny Pokaz Targowy
"

budzi powszechne zainteresowanie
Tegoroczna impreza handlowa „Jesienny I

Pokaz Targowy" urządzany przez Śląskie To
warzystwo Wystaw i Propagandy Gospodar.

czej w Katowicach w czasie od 1 do 16 paż-l
dziernika 1938 r. wywołał duże zainteresowa-'
nie wśród szerokich sfer wytwórców i ku
pieclwa.

Celem Pokazu jak to już ogólnie donosiliś
my, jest ożywienie ruchu handlowego w prze
ded niu sezo nu zi m owego.

Pokaz z tych też względów będzie intere
sujący, bowiem zgromadzi na swym terenie
eksponaty wchodzące w zakres powszechnego,
użytku w porze zimowej '

Tania i skuteczna reklama jest magnesem
przyciągającym kupiectwo, zaś chłonność
rynku śląskiego i zwykle znaczna frekwencja
na Wystawach Katowickich dają gwarancie
ożywienie ruchu handlowego i pozyskania no
wych zamówień przed zimą.

Obecnie nadeszły juz ostatnie tygodnie
zgłoszeń. Każdy wytwórca i kupiec winien
skorzystać z nadarzająoej ais okazji i zgłosić
spiesznie swoi udział w „JESIENNYM POKA
ZIE TARGOWYM", na k«órym ma zapewnio
ną i tanią reklama przy niskich cenach
st oisk.

jonej demokracji i wolności. Teraz zaś, gdy
narod y — które wchodzą w skład tego mozai
kowego państwa — zbudziły się i dążą do wol
ności, aby położyć kres niewoli

RZĄD CZESKI KIEROWANY WSKAZA
NIAMI MOSKWY

świadomie dąży do wywołania pożogi świa
towej — nie pomny przelanej krwi w ostatniej
wojnie, nie zdający sobie sprawy z następstw,
jakie nowa wojna przynieść może. Rząd cze
ski — stwierdzamy to — dalszy swój byt c
pierać chce na kłamstwie Biorąc pod uwagę,
powyższe pociągnięci a Pragi

DOMACAMY SIĘ:

1) Rzeczywistego przyłączenia reszty fia
ska Cieszyńskiego po Ostra wino. do Polski I

2) Wstrzymania nerwowych podrygów rzą
du czeskiego — świadomie dążącego de nowej
woiny światowej.

3) Przy nieuwzględnieniu pierwszych
dwóch punktów przez rząd praski — ożycia
aily całego Narodu Polskiego!

Powyższą rezolucję zebrani jednomyślnie
uchwalili i wysłali do p. Marszałka Śmigłego.
Rvdza i p. min. Becka. Odśpiewaniem „Roty"

zakończono wiec.
Następnie ułormował się pochód — oświe

tlony pochodniami Straży Ogniowej — i wy
ruszył w stronę Jaworzynki, aby na „Groniu"
— w bliskim sąsedztwie granicy — przy
wspaniałym ognisku — program jeszcze raz
powlórzyć. Przemawiali ponownie p. Jan Tra
czewski, p. Franciszek Sikora i p. Henryk
Gmuzdek. Wspólnym okrzykiem ,N:ech żyje
zjednoczony Śląsk Cieszyński od Białki po 0
strawice — złączony z Macierzą"

i odśpiew a
niem „Roty" zakończono ognisko.

A stary 80-cio letni Kuba Sikora wypalił
z mo ździerzy — na to święto radosne — świę
to ziednoczenia.

Prawda zwycięża! — powiedział kiedyś p.
Masa ryk My — po dwudziestu latach powta
rzamy także:

PRAWDA ZWYCTKftA — KŁAMSTWO
GINIE!

Uczestnik.

Hole i ntim brwi i izesy
Tegoroczna jesienna moda paryska wpro

wadziła niezwykłą inowację. Oto do sukien
wieczorowych, zdobionych złotymi lub srebr
nymi dodatkami panie stosują złote i srebrne
brwi i rzęsy. Twierdzą one, że ta nowa moda
jest nadzwyczajna i że należy do najbardziej
wziętych „Płeć brzydka" jeszcze nie zabrała
głosu, zdaje się, że dla niej na ogół kwestia
brwi i rzęs jest drugorzędna W tej chwili są
zadowoleni najwięcej właściciele składów kos
metycznych. Interesy idą dobrze.
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Cieszyn wołcrr
Nosi zoihnui M&w

CIKSZYN. W obecności około 20-tysiącz
nego (tumu ludności, która przybyła ze
wszystkich stron powiatu Cieszyńskiego oraz
imiyji, odbyj sic wczoraj wieczorem na ryn
ku cieszyńskim imponujący wiec manifesta
cyjny, zorganizowany przez Komitet Walki
0 prawa Polaków w Czechosłowacji pod ha
słem „Dla braci za Olzą".

Ną wiecu tym reprezentowane były wszy

stkie sfery społeczeństwa powiatów Cieszyń
skiego, Bielskiego i Rybickiego. Matowy
udział w manifestacji wzięli Polacy z Zaol
zia, którzy w swoim czasie wskutek ucisku
czeskiego musieli stamtąd uchodzić. Na
prośbę szeregu organizacj; w Katowicach,
pragnących wysłać swoich delegatów do Cie
szyna, Dyrekcja Kolei uruchomiła specjalny
pociąg i Katowic, którym przybyło około
800 delegatów ze sztandarami i orkiestrami.
Również specjalnym pociągiem przybyła lud
ność Bielska i Dziedzic.

Rynek cieszyński zapełnił się po brzegi
falującym tłumem, wśród którego odbijali
sie stroiami górale z Wisły i Istebnej, oraz
zorganizowane oddziały robotnicze z hut i
kopalń śląskich z transparentami: „Z braćmi
z za Olzy pod wspólnym dachem", „Naszą
granicą Ostrawica", „Niech żyją bracia z za
Olzy" i t. d. Wszystkie oknj wypełnione były
masą głów ludzkich. Na balkonie ratusza
cieszyńskiego umieszczono wielkich rozmia
rów transparent, domagający się wyrwania
Śląska Zaolzańskiego z rąk czeskich.

Wiec rozpoczął się o godz 18-tej ode
graniem hymnu narodowego, odśpiewanego
równocześnie prrez zebrane tłumy.

Następnie przemówił krótko burmistrz
miasta Cieszyna Rudolf Halfar. W mocnych |
i pełnych wzruszenia slowacn podkreślił on I
ważność chwili historycznej głosu, który i
d/ie od ludu tej ziemi, będącego częścią krwi
i kości braci, pozostałych za Olzą.

Z kolei zabrał głos insp. Matusiak, stary
bojownik o przynależność Śląska Zaolzań
skiego do Polski z lat 191Ó—1920. W prze
mówieniu swoim wspomniał on o roku 1920.
kiedy to w chwili, gdy Polska zmagała się
w krwawych bojach w obronie swej niepod
ległości oraz kultnry zachodriei Europy, na
stąpił rabunek Śląska Za dzańskiego przez
Czechów. W dalszym ciągu insp. Matusiak
przeprowadził analogię między rokiem 1920,
gdy nawała bolszewicka umożliwiła Cze
chom grabież polskiei ziem: a chwilę dzisiej- ;
sza, gdy bolszewizm jest jedynym filarem
Republiki czeskiej. Podkreślając niczym nie- I
zaprzeczałną polsko*. Zaolzia, mówca z na
ciskiem podkreślił. Iż wyłącznie i jedynie
naród polski ma prawo decydować o losach
tej ziemi. Mowę swą zakończył insp. Matu
siak okrzykiem „Śląsk Zaolzańskl i zjedno
czony na wieki z Rzeczpospolitą Polską niech
żyje!", podchwyconym entuzjastycznie przez
z ebranych.

Przemówienie insp. Matusiaka było czę

[ sto przerywane długotrwaą burzą oklasków
i okrzyków nu cześć Rodaków za Olzą, Ar
mii Polskiej i t d.

Po odczytaniu rezolucji, Identycznej z
rezolucją, podjętą na wczorajszym wiecu w
Katowicach, przemówi, jaszcze krótko prze
wodniczący ..Komitetu Walki o prawa Po
laków w Czechosłowacji". Marsz. Sejmu Ślą
skiego Grzesik, wskazując na powagę chwili,
w której realizacja prag"<eń przyłączenia
Zaolzia do Polski, zbliża się szybkimi kro
kami.

Po zakończeniu wiecu zebrani udali się
pochodem pod Pomnik Legionistów, gdzie
pochód podzielił się na kilka grup. które
przy dźwiękach orki est ry przez dł uższy
czas krążyły po ulicach miasta, wznosząc
rozm ait e okrzyki.

POLACY Z ZA OLZY GROMADNIE
PRZECHODZĄ DO POLSKI.

KATOWICE PAT Przez granicę polako
czeską gromadnie przechodzą do Polski Po
lacy ze Śląska Zaolzańskiego. Uciekinierzy
przebywają w Wodzisławiu Rybniku.

Podobne wiadomości nadchodzą z Cie
szyna, gdzie wielu Pjlaków ze Śląska Cie
szyńskiego, powołanych do armii czechosło
wackiej, schroniło się na terytorium Polski.

LÓDZ MANIFESTUJE!
ŁÓD2 W środę o godz 19 odbędzie się

w Lodzi na Placu Wolności wielka manife
stacja pod hasłem „Wszyscy na front walki
o Sla.sk Cieszyński". Wydana odezwa pod
kreśla m. in.: „W manifes acji weźmie ma
sowy udział cała polska Łódź by podkre
ślić światu, że ziemie za Olza są rdzennie
polskie i muszą powrócić do Macierzy. Ca
ły naród domaga się od rzidu polskiego, by
wyzwolić braci za Olzą z iarzma czeskiego,
deklarując pełną gotowość poparcia czynem
wa'ki Indu śląskiego z najazdom r7<>sk<m.

LUBLIN ZADA ZWROTL ZAOLZIA!
LUBLIN. Wczoraj odbyła się tu wielka

manifestacja. Wystąpion- ze stanowczym
Hdąftgam zwrotu zabranego Polsce przez
CzecTiosłowacię śląska za Olzą.

Na placu Litewskim zgromadziły się
wielotysięczne tłumv ludności, organizacj e
ze sztandarami i orkiestrami, młodzież, ro
botnicy itd. Wygłoszono szereg przemówień,
które zebiani wielokiotnie przerywali okrzy

kami, dając wyraz swemu oburzeniu przeciw
Czechom.

Po przemówieniach uchwalono rezolucję,
domagającą się zwrotu zaoranej ziemi. Wiec
manifestacyjny zakończono odegraniem hym
nu narodowego, po czym udano się przed
gmach województwa, gdzie delegacja wrę
czyła rezolucję p wojewodzie z prośbą o
przekazanie jej właściwym czynnikom.

BIAŁA PODLASKA MANIFESTUJE
NA RZECZ BRACI ZA OLZA!

BIAŁA PODLASKA. Wczoraj o godz.
17 odbył się w Białej Podlaskiej wiec w spra
iv ie śląska Zaolzańskiego. Na wiecu, na
którym zgromadziły się tłumy ludności, u
chwalono następującą rezolucję:

„Dzielnym i zahartowanym rodakom za
Olzą ślemy słowa pokrzepienia i oświadcza
my im: Jeżeli w walkach o wyzwolenie bę
dziecie potrzebowali moralnej, materialnej,
czy innej pomocy w każdej chwili otrzy

macie ją od naj. Nie tylko słowem, ale i
czynem, jeśli zajdzie potrzeba, pomożemy
wam. Zwracamy się z mocnym apelem do
najwyższych władz i rządu Rzeczypospoli
tej, prosząc o podjęcie wszelkich kroków i
użycie całej mocy, aby sprawiedliwości sta
o! się zados'ć j Śląsk za Olzą został Rzeczy

pospolitej zwrócony. Chwila wyzwolenia
Zaol zi a nadeszła".

Powyższa rezołucia podpisana została
przez organizacje społeczne, kulturalne i o
iwiatowe.

Illlllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Nikomu nie Dowinna bvć obca — troska
o los dzieci rodziców he? nraev

Najistoinic-iszi tomu udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Nr ito

Ambasador R. P . Lipski
u kanclerza H Hera

WARSZAWA. PAT Wczoraj ambasador
R. P w Berlinie p. Lipski udał nę samolotem
na zaproszenie kanclerza Hitlera do Berch
tesgaden i został przezeń przyjęty w obecno
ści ministra spraw zagranicznych Rzeszy v()U
Rlbbent ropa.

BERLIN W tutejszych kołach politycz
nych utrzymują, ze w rozmowie kanclerza
Hitlera z węgerskim premierem Imredy j
ministrem Kanay poruszone zostało zagad
nienie czesko-słowawkie, pod kątem widzę
nia Niemców audeckich i mniejszości wę.
gierskiej.

BUDAPESZT. PAT Stanowisko rządu
polskiego, streszczające sit w żądaniu przy.
znania prawa samostanowienia wszystkim
narodowościom w Czechosłowacji oraz gto
sy prasy polskiej, podkreślające słuszność
żądań mniejszości węgiejskiej w Czechosło
wacji, odbyły się w społeczeństwie węgier
skim szerokim echem. Prasa, przynosząc
głosy prasy polskiej wskakuje na wartość i
trwałość odwieczne1 przyjaźń- polsko-wę
gierskiej, czego dowodem jest obecna tak
przyjazna reakcja całego społeczeństwa pol
skiego wobec żądań węgierskich.

I
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Podziękowanie
Przewielebnemu Duchowieństwu, Ktewnym, Dyrekcji I Urzędnikom Izby Przemysłowo"

Handlowej, Przyjaciołom, Znajomym i wszystkim, którzy w dniach naszego smutku z powodu
utraty ukochanej Matki I Rabki 2759

ip. Aleksandry z Nostitz-Jackowskich Szyperskie|
okazali tvle serdecznego współczucia, a Je| samej w dniu pogrzebu oddali i statnlą posługę, od
prowadziwszy Ją na wieczny spoczynek, składamy niniejszym z głębi serca idące: Bóg zapłać|

W smutku pogrążeni córki. ieć l wnuki.

(Dokończenie ze str. 2 -giej.)
ŁUCK. Minęło już pięć godzin de!iXje

Indy. Rozpoczyna się przemarsz oddziałów^
zmotoryzowanych. Trójkam' przejeżdżają gj
warkotem motocykle z przyczepkami, po
czym szybko mijają samochody z oddziała
mi zmotoryzowanej piechoty, zmotoryzowane)
oddziały łączności, oddziały saperów i ta'
bory.

Po krótkiej przerwie idą oddziały wypo
sażone w nowoczesną broń szybkostrzelną!
Suną działa przeciwlotnicze, suną olbrzymich!
rozmiarów reflektory i liczne oddziały zmoł ;
toryzowanej artylerii. Grupę tę zamykają! /
d, izjony zmechanizowane' artylerii naj*';.i
cięższej. Ukazuje się wre. 7cie broń pancerł ć
na. Za samochodami dowództw jadą samołospi
c hody pancerne, c zoł gi, ni ekończący siJuań
sznur tankietek miiojącyc \ trybunę w szybik
kim tempie. Defiladę zamykają ciężkie czolła p
gi jedno i dwuwieżowe Z otworów wieżył/yr]
czek wyglądają lufy armatek i ciężkich kali :i
rabinów maszynowych. IP(

DotoniisHi SR3Z3IHI na t lair
LWÓW. Sad okręgowy we Lwowie etatilila

onegrlaj inż. Adama Doboszyńskiego na 4 !atlai:,<>
więzienia z zaliczeniem mu aresztu śledrzei* ir
go. Doboszyński odpowiadał tylko za najśi-MM1"

na posterunek policyjny w Myślenicach. załr G
branie stamtąd 14 karabinów, 4 rewo!weró»/"lź
! amunicji. Sąd postanowi! nie pozbawiać inłłt „•
Doboszyńskiego praw obywatelskich i honorJopy,
wyeh. Powództwo cywilne zgłoszone prssłzyc
prokuratorię generalną, w wysokość' 1892 JfJ I
4 4gr, za zniszczoną broń oraz 10 937 zł 1ó 8l'"':i(\
za koszta pościgu — sąd odrzucił, sasądzajłł^fz
natomiast koszty procesu. 1 v''r

k

VALENTTNE WILLIAMS.

2iPrzekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwertyńskiej.

64)
— Taka prosta i prawa — odpowiedział

Rodney — ale potrzebuje opieki.
I bracia poszli aleją w głąb parku.
— Wcześnie rano uprzedzono mnie, że

jestem wolny •— mówił Sholto — będą tyl
ko potrzebowali moich wyjaśnień. Co to
wszystko znaczy?

— Matka oddała twój paszport policji.
Sholto zatrzymał się zdumiony.
•— I tyś go nie schował? Zdajesz sobie

sprawę, jakie to pociągnie za sobą skutki?
— Nie zdawałem sobie wówczas spra

wy. Myślałem, że oskarżając się chcesz unie
winnić Gerry, i źe matka była w spisku. —

Dziś już znam prawdę.
— W związku z Barrym i z nią?
— Tak. Sama mi powiedziała. Dziś w

nocy.
— A więc to ona?Tak.
— Przypuszczałem to. Co poczniemy,

Rod? Czy wiesz, że zaaresztowali Larkin
ga?

— Nie! Gdzie? Kiedy?
— W Newhaven dziś rano. Właśnie

wracał z Paryża. Dowiedziałem się w Scot
land Yardzt*.

Rodney zmarszczył brwi.
— Teraz, Sholto, zat.im zdecydujemy,

co czynić, opowiesz mi wszystko co ciebie
uotyczy. Co robiłeś i jaki miałeś udział w
ostatnich wydarzeniach.

Znów zaczęli się przechadzać.
— Ale ona, Rod. ona?
— Naiprzód ty. Zaczniemy od tragicz

nego wieczoru. Co zrobiłeś po przyjeździe
do Londynu?

— Zatelefonowałem do twego klubu.
Nie chciałem, aby w domu #ie iziano o

moim przyjeździe. Niestety nie było ciebie.
Z azdłem kolację na stacji i udałem się do
Frant House. Myślałem, że jeśli ciebie nie
zastanę, pomówię z Larkingiem.

— O Gerry?
— Tak. List matki wytrącił mnie z ró

wnowagi. Chciałem upewnić się, czy nie
przesadza. Między mną a Gerry było wiele
sprzeczności, ale nie mogłem uwierzyć w
je; niewierność. I dotąd nie wierzę. Przed
chwilą patrzyłem jej w oczy i byłem pew
ny, że nie zawiodła me»,o zaufania.

— Nie masz się o co dręczyć Nieroz
ważnie się zachowała, tylko tyle. Bądź dla
niej wyrozumiały. Ona łaknie twego peł
nego zaufania i całei twojei miłości Nie żą
daj wytłumaczenia. Ona to sama uczyni. —

Lepiej powiedz mi jeszcze o sobie Domy

ślam lic, że w domu spotkałeś Larkinga?
— Tak. W haliu. Podawał oNiad. Po

wiedział mi, źe jeśli chcę z nim mówić, po
śpieszy się i spotkamy się na korcie. To nie
było zbyt delikatnie z mojej strony, lecz
zasypałem go pytaniami o Gerry. Wszyscy
mówili...

— Wiem.
— Rod, zazdrość mnie zaślepiała. Ka

załem Larkingowi przysiąc, że będzie mil
czał. Zostawiłem starego i udałem się do
pokoju Gerry w myśli, że może znajdę ja
kiś list, czy jakieś inne potwierdzenie do
mysłów. Otwierając szufladę ujrzałem twó;
rewolwer. Myśląc, że Barry nie należy do
zbyt odważnych, wziąłem broń i posze
dłem wprost do niego, zdecydowany do
wiedzieć się prawdy o jego stosunkach z
moią żoną.

Sholto zatrzymał się i głęboko ode
tchnął.

— I co dalej?
— Na progu domu o żółtych drzwiach

strach mnie ogarnął przed tym, co mogę
usłyszeć. Zaczekałem chwilę na ulicy. Ale
widząc, że mnie jakiś szofer obserwuje,
otworzyłem drzwi. Barry zachował się
bezczelnie. Miał tupet oświadczyć, że ko
cha się w Gerry z wzajemnością że obo-e
postanowili zmusić mnie do rozwodu.

— Kłamstwo.
— I ja mu .o powiedziałem. Nie dał

się zbić z tropu opowiadając zuchwale o
swojej miłości z naszą matką. I groził, że
jeżeli mu się przeciwstawię, nie cofnie się
przed wyjawieniem romansu z lady Julią,
wiedząc, jakby to nas dotknęło.

— Uwierzyłeś temu idiocie?
Twarz Sholta ściągnęła się w bolesnym

skurczu.
— Nie . Wyciągnąłem rewolwer gro

żąc mu śmiercią, jeśłi w tej chwili nie od
woła swoich słów Zaśrmsł «Je rzucając mi

!$e

w twarz list, który otrzymał z rana oj
matki.

Sholto spojrzał uważnie na brata.
— List bezsensowny. Rod. Nie mogj

nawet znieść tej myśli. Matka, taka durni';
pokornie go błagała, aby nie gubił Gerry
wzmiankując jakąś groźbę, której się d
niyślilem, pisała, że nie wierzyła, aby czl'
wiek mógł być na tyle nikczemny, żet
popełnić taką podłość. Wiesz, jak kocharj
matkę. Nie mogłem uwierzyć, żeby b\n
zdolna podobny list napisać. Chyba U>
Powiedz, czy to prawda, co mówił Barry!

— Rzeczywiście Barry w młodości zn,
matkę, przyjaźń ich zamieniła się w bliższ
stosunek, ale to nie trwało dłużej nad tyL.
dzień. Później nigdy się nie spotkali aż ^Ł* ,;
piero, gdy dwa lata temu Chass go p^r
wiózł z Nowego Jorku.

— Nie wiedziałem, co robić. Ten
mnie wytrącił z równowagi. Czułem J!
wprost chorv. Wyszedłem zabierając I'
matki, który podarłem i wrzuciłem do 0
rza parę godzin później.

— Zostawiłeś rewolwer u Barry'et
— Tak położyłem gc biorąc list mat

a potem myślałem tylko o tym, aby W
jak najdalei od wszystkiego. Przypom'^
łem sobie, że ze stacji St. Pancras odchuj
nocny pociąg na Dunkierkę do Paryża.
I udałem się do St. Pancras.

— A Larking?
— Ziawił się niespodzianie nazajutrz

moim przyjeździe do Paryża. Jecha! Pr7J': de
New Haven i Dieppe.

— Skąd dowiedział się, ie cię tam
s tanic?
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u czemu Polska idzie?
Pamiętajmy o doświadczeniach przeszłości!

przez długi czas uważano nas w nowej Eu
pje powojennej za ubogich krewnych. Po
jpywano nas po ramienu i traktowano
M.kcyjnie. Zapomniano o tym, że naród
|skj miał potężne państwo, które przez całe
uleci* wywierało ogromny wpływ na losy
ir»py
Zdumienia nieraz człowieka ogarnia, kie
sie przypomni tę

I0TĘGĘ DAWNEJ POLSKI I JEJ WPŁTW
NA INNE NARODY.

j chce się wierzyć, że właśnie wtedy kie
I na zachodzie płonęły stosy z innowierea
i, kiedy urządzano noc św. Bartłomieja, wte
I do konstytucji polskiej wstawiono sławny
•ykul o wolności sumienia.
To są fakty historyczne, które mówią o in

rnkcie moralnym i wielkim rozumie prak
nym narodu, a przynajmniej tych, którzy

i-ulowi przodowali wieki temu „kultura
ska nie traciła swej siły przyciągającej w
.-miku do Prus Wschodnich; dzięki temu

iowywal swój charakter polski i Gdańsk
• •••-tancki i Ślą>k zwłaszcza"

, gdzie we
jTrocławiu i Brzegu drukowało książki pol
•ftie uereg pisany polskich wyznaniowych.

ILA WIELU NARODÓW POLSKA PRZEZ
!AŁE WIEKI BYŁA KRAJEM WOLNOŚCI I

PRAWA.
'
t/cię nk> kto inny tylko „Polska 16 wieku
prowadziła do dziejów swoich zasadę stano

nia ludów o sobie, to znaczy zasadę, do
rej przez wojnę powszechną dobija się Eu

ipa dziś i głosić ją poczyna szczerze i nie
zem"

Dzięki temu, że w Polsce przez ca
Mkolenia wybitni mężowie stanu Oleśnic
Zamoyski, wywierali swój wpływ na wy

Ji':' anie się typu państwa — zdołano „two
szczęśliwie imponujący gmach Rseczy

1 .litej, pełen różnych ludów, jeżyków i wy
Jnań, powiązany siłą kulturalnego ciążenia —

Iwo „dziwne i powabne, jak marzenie
"

,
przełomie czasów pełnych wojen zabor

ach, intryg, rzezi religijnych i rozbudzo
1 nienawiści narodowych

". (Górski).'olska realizowała u siebie
IELKIE IDEE, O KTÓRYCH SrĘ WÓW

CZAS Nffi ŚNIŁO.

li inną drogą, budowała na wolności, mo
nosci obywatelskiej i na kulturze. Dlatego

iworzyła demokrację szlachecką t. j. Rzecz
>olitą z królem na czele. To też trafnie pi
Górski, że w momencie dokonywania unii
Izy Polską i Litwą „wiązały się prawdzi
„Stany Zjednoczone ludów w środku Eu

ipy, pomiędzy Zachodem i Wschodem, silą
Wyciągającą Korony polskiej połączone i u
iej szukające opieki. Uzupełnieniem tej fe

j|"irji — którą za naszych czasów chciał
trzęsie Marszalek Piłsudski — było przy
zenie Prus polskich czyli Królewskich i
ilantj z czego Prusy Królewskie do Korony
alski), zaś Inflanty wspólnie do Korony i
lwy należeć miały. Stąd nazwa Unii Polski,
wy, Rusi i Prus

".

Zupełnie inną drogą poszły Niemcy już od
f wieku. Luter „otworzył drogę do ubóstwe

władzy państwowej i jej racji stanu
",a

n.
potem siła wzięła w nich górę nad kulturą, i
czego rozwinęła się ideologia politycznej za
borczości.

Ale teraz pytanie: jak się to siało, żo ta
RZECZPOSPOLITA, KTÓRA USTROJEM
8WYM BUDZIŁA ZDUMIENIE I ZAZ

DROŚĆ U NIEMCÓW,

jut w drugiej połowic 17 wieku zboczyła z do
tychczasowej swej linii politycznej i nie tyl
ko znaczenie ale i wolność straciła".

Historycy mówią nam o licznych błędach
i winach, począwszy od sprowadzenia Krzyża
ków, niewyzyskania Grunwaldu, a skończyw
szy na wprowadzeniu pańszczyzny, liberum
veto i osłabieniu władzy królewskiej. Ale to
nas dzisiaj nie zadowala. Chodzi o dotarcie
do jądra, do głównej przyczyny zła. Nie mo
żemy w czambuł potępić przeszłości, mus.my
ją brać taką jaką była i zrozumieć ideę, któ
re naszymi poprzednikami kierowały. Pesy

mizm historyków t. zw. szkoły krakowskiej
wybijał młodemu pokoleniu podstawę z pod
nóg, nie mało się też przyczynił do przygnę
bienia energii narodowej i do zagubienia in
stynktu państwowego.

Wspomniany już w poprzednim artykule
(14. IX.) Artur Górski w swej książce p t.:
„Ku czemu Polska szła" trafnie zwraca uwa
gę na to historię wszędzie w gruncie rzeczy
tworzy mniejszość, bo cały naród bezpośred
nio nie może wywierać wpływu na państwa.
Tak było zwłaszcza dawniej, gdy rządziła
szlachta. Dzisiaj dążymy do uspołecznienia
państwa, do wykorzystania żywiołowej dąż
ności całego narodu do czynniejszego współ
udziału w pracy dla państwa. Otóż dawniej,
tak jak to jest i dzisiaj, ta światła mniejszość
tworzyła przewodnio idee życia zbiorowego,
wytyczała drogi i organizowała energię na
rodową.

Ale później tak się stało ,że la właśnie
światła i po obywatelsku czująca mniejszość
straciła władzę nad społeczeństwem. „Z po
kolenia na pokolenie, stopniowo, od Zygmun
ta Wazy poczynając, owa mniejszość kurczy
się i traci na powadze w narodzie.

WYRASTAJĄ PRZEDSTAWICIELE WIĘI
SZOSCI, TRYBUNI ZAŚLEPIENIA, WAR

CHOLI;
oni to biorą przewagę, mają posłuch. Dola
mniejszości myślącej, widzącej, jasnowidzą
cej (Skarga), staje sią coraz bardziej gorzka.
. Nie mniej

— i to jest dla nas rzeczą doniosłą— nie mniej mniejszość la nie zanika nigdy
całkowicie. Łańcuch ludzi, podających sobie
ręce w obronie fundamentów istnienia, s;ęga
od czasów najdawniejszych aż do dziś, bez
przerwy

". (Górski).
Mimowolnym sprawcą zła był Zamoyski.

Chciał on Polskę obronić przed magnatami, a
wydał ją na łup demagogii i warcholstwa, bo
masy ciemnej szlachty

RZĄDZIŁY WIELKIE RODY, PILNUJĄ
CE WŁASNYCH INTERESÓW.

Kiedy patriotycznie nastrojone jednostki o
strzegały przed zgubą i dążyły do reform —
ogół szlachty był już tak ogłupiały, a zmącone
instynkty moralne (egoizm, prywata) tak
zdezorganizowały jego rozum polityczny, że
się temu przeciwstawił i dopuścił do utraty
państwa.

CHORY INDYWIDUALIZM WZIĄŁ GÓRĘ

bo ogół nie miał poczucia potrzeby służby o
bywatelskiej, nie miał poczucia zbiorowej od
powiedzialności za Polskę. Szlachta nie była
uspołeczniona. To były ślimaki. A ponieważ
nie było silnej władzy, a wszystko stało ludź
mi i ich dobrą wolą więc musiała przyjść nie
wola.

Jakiż z lego wniosek? Ze nie zawsze po
glądy ogółu są najlepsze. Historia mówi, że
„największe niebezpieczeństwo dla Polski
przedstawiała i przedstawia podatność ogółu
na nieprzemyślane, a instynktom ogółu odpo
wiadająco hasta"!

Nic łatwiejszego jak rozbudzić instynkty i
dążenia. Trudniej nad nimi panować. Dlate
go w życiu publicznym i w działalności spo
łecznej trzeba przede wszystkim mieć głębo
kie poczucie odpowiedzialności.

Dr. Jotka.

Na zdjęciu — manifestacja członków nicmieeko-sudeckiej partii Hcnleina w Jablońcu
(Gablenz), która zakończyła się rozruchami, w czasie których padli zabici i rannt.

PgggiM chr*anu
Pół metra sznurka

Pół metra sznurka. Pamiątka po wisitl
cu? Nie. Co la pomysły!!!

Chodzi mi tylko o taki kawałek sznurka,
mniejwięcej pół metra — w sklepie. W ja
k\mf — W każdym.

„A jak się stało, opowiem", jak pisze Mie
kiewicz.

Tak się to dzieje, te nasze „lepsze poło
wy

",t.j. tony, chodzą zawsze pc zakupy z
siatką. Panowie natomiast — bez. Nie wiem
dlaczego. Może brzydko wyglądałby taki star.
&zy pan, jak np. ja, z wielkim brzuszkiem i...
siatką. Moie zresztą nie wyglądałbym brzyd
ko, ale nie o to chodzi. Fakt pozostaje fak
tem, te chodzimy conajwyisj, a raczej zwy

kle, z teczką. Często bardzo wypchaną, ale to
nic. A więc z łaski, czy zalecenia mojej to
ny, idę po zakupy. Po chwili uginam się jut
pod ciężarem 5 paczek i idę po szó«tą. Mote
metyle uginam się, ile doprawdy nie wiem eo
z taką ilością drobiazgów robić. Jeszcze więc
do jednego sklepu. Proszę pół kilo cukru. —
Pan subiekt, czy „pomocnik handlowy

", jak
kto woli, pisze kartkę, po tym spogląda na
wyłoione przeze mnie paczki, odważa cukier
w torbę, pakuje torbę i słodkim głosem mj.
wi „zawiązać nie trzeba?".

Ałei panie „pomocniku handlowy"—
trzeba. TRZEBA . TRZEBA. Nawet bardzo
trzeba. Chciałbym tak krzyczeć wielkim gło
sem. Jakże inaczej wezmę tę nieszczęsną pa
czkę, czy w zęby mote, czy będzie za mną
leciała?

Pomijam sprawę, te przeriet jut w ogóle
tak nie powinno się pakować cukru, bo nawet
w siatce może się rozsypać ten słodki naby

tek. Mało tego. Przeciei pan subiekt powi
nien mi zaproponować, że tamte inne paczki,
razem z t", rową, rhętnie zapakuje razem, aby
mi ułatwić łączne niesienie. Przecież w ten
sposób jedynie wzbudzi we mnie wdzięcz,
nosi, i pamięi, te w tym sklepie tak mnie
pięknie obsłużono i tak dba się o klienta. —
Przeciet zawsze z wielką przyjemnością pój
dę do tej firmy, gdzie mi takim drobiazgiem
zrobiono tak wielką wygodę.

A zamiast tego takie złośliwe: „pakować
nie trzeba?".

STARY CHRZAN.

Zaraza bridżowa
Posłowie brytyjsko-indyjskiej prow.ncji

Sind przygotowali wniosek do parlamentu, w
którym domagają się ustawowego zakazu gry
w bridża. Konieczność wydania tego rodzaju
zarządzenia motywują faktem, że ludność ich
okręgu na ogół biedna zgrywa się w bridża do
„suchej nitki". Gra w bridża stała się zarazą.
Gracze nie krępują się nikim i niczym. Grają
nie tylko w lokalach publicznych i domach
prywatnych ,ale w parkach, pociągach i auto
busach, bez względu na stanowisko społecz
ne czy płeć. Postanowienie zgłoszenia lakiego
wniosku, w dodatku przewidującego daleko
idące sankcje w stosunku do opornych, wywo
łało w Sind duże poruszenie.

;ye gtggepgry historii...

oświadczył 30 kwietnia 1919 r. Józef Piłsudskitjl W chwili, gdy ważą się losy Czechosłowa(ł' Bdy mniejszości narodowe lego państwa
łnagają się samostanowienia o sobie, gdy

;5
'zys czeski zamienia się w błyskawicznym

łupie w konflikt międzynarodowy, w który•'"ieszane są już największe mocarstwa Eu
jj^y, oczy całego społeczeństwa polskiego

r'
icają się ku Śląskowi Cieszyńskiemu. Ca

1'olska spogląda dzisiaj na Zaolzie, gdzie
lezą o swoje najsłuszniejsze prawa naro
że nasi rodacy.
Dziś jest najodpowiedniejszy moment do

Wypomnienia, co sądził i co mówił o Śląsku'
.ł^lzańskim i o walkach o przynależność tej

i'
,ł

enii do Polski Józef Piłsudski?
Sięgnijmy do historii.
Rok 1919. Śląsk Cieszyński krwawi. W o

'nich dniach kwietnia przybywa do War
!a*vy deputacja ze Śląska Cieszyńskiego, w
**d której wchodzili reprezentanci górnic

rolnictwa, kolei i nauczycielstwa, spoza
demarkacyjnej. Po wizycie u ministra

Wisława Wojciechowskiego, późniejszego
vdenta Rzeczypospolitej, delegację przy
Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski. JakV•

zapisuje kronikarz*), Piłsudski wrócił właśnie
ze zwycięskiej wyprawy na Litwę i w tym
dniu nie miało być żadnych posłuchań. Jed
nak na wiadomość o przybyciu deputacji ślą
skiej, Piłsudski przyjął ją natychmiast.

Delegaci przedstawili Naczelnikowi Pań
stwa sytuację polskiej ludności na Śląsku Cie
szyńskim, która od przeszło trzech miesięcy
znajdowała się pod okupacją czeską. „Dele
gaci — czytamy w pamiętniku jednego z u
czestników historycznego posłuchania — je
den po drugim skarżyli się na czeskie rekwi
zycje, wygładzając ludność, na gnębienie gór
ników, których pozbawiają pracy i mieszkań
kopalnianych, na prześladowania przez cze
skich urzędników, popieranych przez bagnet
i karabin czeski, które na każdym kroku gro
żą życiu i mieniu polskich mieszkańców, znie
sienie wolności zgromadzeń i prasy dla pol
skich robotników itd. Wszystkie te skargi zło
żyły się na grozę budzący obraz cierpień, na
które narażeni są nasi robotnicy i rolnicy pod
okupacją czeską. Wszyscy delegaci prosili o
wzięcie ich w opiekę, przez rząd polski i za
pewnienie ochrony przed najeźdźcami. Ze

słów mówców wiała taka miłość sprawy, ta
kie umiłowanie Ojczyzny, taka wiara, że Pol
ska o Śląsku nie zapomni a przy tym bilo ty
le siły i wiary w siebie, iż wszystkich obec
nych ogarnęło wzruszenie, a nawet wprost
rozrzewnienie".

Naczelnik Piłsudski wysłuchał skarg i,
wzruszony, odpowiedział:— „Wiem, jaką wartość przedstawia lud
śląski. Każdy musi uszanować i ja szanuję i
miłuję ludzi, którzy potrafią bronić swej spra
wy i nie poskąpią dla niej swej najserdeczniej
szej krwi. Jesteśmy z wami, ja i cała Polska

".

Jeden z delegatów rzuca pytanie:— „Panie Naczelniku I Co mamy powie
dzieć ludności, gdy zapyta z czym wracamy?
Czy Polska nie wyrzeknie się nas na żaden
sposób, bez względu na taki lub ów wyrok,
wydany na nasz kraj?"

Piłsudski odpowiedział na to bez wahania
i z mocą:

— „Należycie do nas i związani z nami je
steście na dolę i niedolę. Śląska nigdy się nie
wyrzekniemy. Stwierdził to uroczyście Sejm— jednomyślną uchwałą. Śląsk Cieszyński
jest polski i przy Polsce pozostanie. Powiadam
wam to w imieniu moim, rządu i całej Polski.
Czekajcie z wiarą i wtrwajcie. Powtarzam:
my się was nigdy nie wyrzekniemy 1

"

Ta historyczna rozmowa deputacji Śląska
Cieszyńskiego z Naczelnikiem Państwa Józe
fem Piłsudskim, powtórzona dokładnie za
wspomnianą już księgą pamiątkową, nabiera
specjalnej wymowy i szczególnego znaczenia

właśnie dzisiaj, gdy poraź pierwszy od cza
su zdradzieckiego najazdu czeskiego na lę zie
mię, odwiecznie polską i zawsze wierną Pol
sce, rodacy nasi zza Olzy żądają naprawy
krzywdy, wołają o wolność i wyciągają do nas
ręce o poparcie ich usiłowań. Właśnie nigdy
jeszcze słowa Józefa Piłsudskiego, wypowie
dziane do deputacji Cieszyniaków, nie miały
tej siły i nie brzmiały tak żywo, co dzisiaj.
Piłsudski, wiedząc „jaką wartość przedstawia
lud śląski" stwierdził jasno i otwarcie „nale
życie do nas i związani z nami jesteście na
dolę i niedolę. Śląska nigdy się nie wyrzek
niemy

"!

To też, uczestnik deputacji, pisząc o au
diencji u Naczelnika Państwa, powiada szcze
rze, że po rozmowie Cieszyniacy poczuli dumę
i otuchę w sercach.

Nastąpiły jednak znane doskonale kom
plikacje. Śląsk Zaolzański rozstał się z Polską.
Przez środek pięknej krainy, stworzonej z u
śmiechu Boga, wytyczono granicę. I tak trwa
ło wszystko dziewiętnaście lat.

Teraz, gdy ważą się losy Czechosłowacji,
my Polacy zwracamy nasze oczy na Śląsk za
Olzą i jednocześnie przypominamy sobie pa
miętne słowa Józefa Piłsudskiego: „Śląsk Cie
szyński jest polski i przy Polsce pozostanie

"!
Niechże się rychło spełnią te słowa proro

cze Wielkiego Marszałka.
Wacław SkdsińskL

*) „Księga pamiątkowa powstań
na Slasku".

plebiscytu
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Wyorane kamienie
PPt^WTnTrwPWP^WffwlfffffWl li1111H11II

?n (Ciąg dalszy).
— Może w ten sposób śmierć Otatr

kamy — mówiła — jak Sseberesada o
Hrakala swoją śmierć! Może się nad na
tni ulituje i da nam spokój!... — Może
nam uda się. że ją odwiedziemy od wy

konania wyroku nad nami!
W słowach Bronki było jakieś nie

ludzkie okrucieństwo. Koleżanka Wanda
hurc/yła sic w tedy «/ sobie i stawała sic
(eagesa bardziej podobna do bezbronne

ItiOi przeciągnęła się i splotła ramiona
pod głowę.

— Zresztą nie mam nic do stracenia!
— rzekła dziwnie twardym Kłosem. —

śm>ercl jednak nie oszukam!... Jestem
ósmy dzień na obserwacji, próba krwi
wypadła fatalnie, doktor kiwał głowa."
ad zdjęciem moich płuc. pojadę lux-tor

pedą na dnikri świat!...
Kierownik Beczko odniósł niemiłe

wrażania, ła koleżanka Bronka przesa

Jo p.sklcca. co przvcup..ęło przerażone"™:{«P°SS ""f^"™ " strace*caV. ... ,. ,• I że jej wisielczy humor jest nieszczery*iuoK;em smieru. K sw(.. ^^ d nadchodw,CI, <m=cr

c;ą maskuje przykrą dia otoczenia non
azaleneją,

— Dlaczego pani myśli o śmierci? —
zapytał.

— Proszę tylko bez współczucia! —
żachnęła się ostro.

— Przepraszam! Nie chciałem do
tknąć I

— Koleżanka Wanda skończyła swo
je „opowadanie Szeherezady" w ciącu
Jednego wieczora. Była córką szewca z
niu'ego miasteczka. Skończyła semna
r-uin w powiatowym mieście, trzy lata
czekała na posadę. Teraz uczy czwarty
rok. Gruźlicy nabawiła się w szkole.
Ntdzy nie zaznała, bo ojciec był zawoła
nym szewcem w całej okolicy, nie mógł
nastarczyć robocie. Poszła do senrna
tium. bo pragnął mieć córkę wykształ
coną tanim kosztem. O swych przeży
ciach w szkole nie umie nic ciekawego

Bronka otulała się w koc i zaczynała
Opowiadanie. Beczko siadał na łóżku
trzeciej koleżanki, panny Janki o błękit
nych oczach i o małym zadartym nosku.
Opierała się plecami o ścianę, podciąga
ła kolana, oplatała koło nich dłonie i sł.i
chała. Słuchali wszyscy Bronka napa
la najpiękniej opowiadać. Heczko nic
zastanawał się. czy to wszystko praw
da, co mówi o sobie. Opowiadanie trwa
ło przez pięć dni. Za oknami gęstniała
granatowa noc. korytarz powoli cichną.! .
a na stoliku paliła się elektryczna lamp

ka ujęta w czerwony klosz jedwabny.
Była to niezwykła historia, obfitują

ca w tragiczne momenty, a opowiadana
giosem równym, z jakąś przekorą | lekce
ważeniem w stosunku do przeżytych
zdarzeń. Bronka była córką inżyniera
na K iowszczyżnie. Urodziła się w pier
wszych dniach rewolucji rosyjskiej. Oi
cec uciekł z nią do kraju, matka umarła
na tytus w pociągu. Ojciec ożenił sie po
raz drugi, a teraz pragnie się rozweść.
Bronkę wychowała babka, skromno ko
biecina pod Lwowem. — Babka biła :a
zmuszała do pracy ponad jej siły. Dzie
wczyna uciekła do Warszawy, do twe
go wuja. Wuj był urzędnikiem w Jik»mś'

ministerstwie. Był raczej drobnym urze-J
dmczyną. Tam chodziła do seminarium, Wiele nowoczesnych kob;ct n ema! I towego, piersi smarowano oliwą palmową.
a za utrzymanie musiała u wuja spełniać obejść się nie może bez szminek, ale za- wyciągiem bluszczu nacierai o szyję, ż:by
role służącej. Wuj miał dwoje dz;cc"

pewne żadnej pięknej pani nie przyjdzie na zachowała gładkość, wreszcie brwi i twarz
Jurka i Wisie. Jurek był rozwydrzonym niyfl, że już w starożytności szminkowanie pociągano odwarem z... majeranku Ostat
chfopcem. Raz napluł jej do rosołu, gdy r-aJeżało do rzeczy znanych. Szminek uży

powiedzieć. Uczyła, bo jej kazano, od
rabiała lekcje sumiennie, lecz nauczy

cielką nigdy nie była. ani nie będzie. Mi 
nęła się z powołaniem. Zawsze marzyła
o klasztorze...

— O klasztorze? — zapytała kpiąco
koleżanka Bronka.

— Tak!
— To byś najlepszą cząstkę obrała,

dziewico!
Janka o dużych niebieskich oczach i

o zadartym nosku była przeciwień
stwem koleżanek. Pucułowata. z jasną
czuprynką. wesoła, wciąż rozchichota
na, przekomarzająca się z lekarzem, z
siostrą Zofią i Jadwigą, zdolna zanosić
się śmiechem chociażby na widok mu
chy utopionej w mleku, wnosiła w życie
salki szpitalnej ferment niefrasobliwej
radości i zapomnienia o zgryzotach.

Ody przyszła na nią kolej, ubrała się
w kwiecisty szlafrok, na głowic utwo
rzyła z tektury i z ręcznika coś w rodza
ju kornetu, twarz zakryła cienką ,{azą
na kształt wschodniego kwefu. na obna
żone ramiona powkładała bransoletki
koleżanek, paznokcie ufarbowała na
czerwono kredką do ust, na stopy wsu
nęła olbrzymie papucie stróża szpitalne
go Jakuba i usiadła w kuczki na dywa
niku pożyczonym równie! od niego.

Opowiadanie rozpoczęła od wygło
szenia modlitwy muzułmańskiej, zesta
wionej ze wszystkich nazw geograficz
nych i bóstw Indii, Persji i Arabii. Kiwa

l7<

DLA PANI

Historia szminek

egła do sieni po wodę. Wisia dopie- ^ nk^lko Rzymianie i Grecy, ale w sar
tzajutrz powiedziała o tym Bronce.

KofaPch cg.'PsklC,
hsPotVk amy Poma.dkCdo

•. ,
w . . »**" ust [ czermdio do brwi i rzęs, widocznie

wvbie
ro riaza,„.... ^„ .-.„._  ..,...-. ust { czermclto do brwi i rzęs
I u przebrała się miarka poczucia krzy

wdy. Bronka zbiła Jurka, po tym uce
kła do kuchni i płakała. Była już wtedy j Czerwień* wytwarzano z pewnych od
na piątym kursie. Żona wuja wypęd/:ła padków krokodyli, zamiast pudru używa
Brotikę z domu. Za to że taka przyblę-. no krrdy do wybielania twarzy, zaletą bo
dą, pozostająca na łasce u krewnych, o, wiem skóry niewieściej była wówczas nie
kazuje tak wielką niewdzięczność- że pokalana biel. Rzymianki chcąc wybielić
ośmiela się bić jej słodkie dziecko. Jur-1 skórę bardzo często naparzały twarze nad
ka biednego. Bronka wyjechała znowu ^tworem t kminku a na noc kładły rzy

mianki maski, co miało zapobiegać tworze
niu ^e zmarszczek. Maski musiała ł&fcs
przylegać do

'
.wa r zy i zwykle robiono ją z

\ arzonego żyta ugniecionego z miodem
(;! wą na ciasto, kcóre twardniało stygia:
na twar<v Zdejmowano a r?czej odrywano
maskę zwilżając ją ciepłą wodą.

Rzymianki opróc*. środków kosme
tycznych dla zachowania swej urody do
ceniały również wartość higieny, czego do
wodem

Ja się zabawnie i powtarzała tamte ej
dac7tie słowa, przeplatane okrzykami*
 Allach Akbar!...

I wszyscy teraz dowiedzieli się. że)
była córka ubogiej rodziny chłopskiej w
Małopolsce zachodniej, że w domu po
zosiało ośmioro rodzeństwa. Ojciec za
dłuży} się, by dziewczynie umożliwi
skończenie nauki w seminarium. Skoii.
czyła wreszcie i przez dwa lata była
bez zajęcia. Ojciec robił piekło w do
mu, wypędzaj ją. przeklinał kierowmj
ka szkoły miejscowej, że on winitn
wszystkiemu, gdyż skłonił go do wysia
nia córki do seminarium. W trzecim roj
ku zarabiała już dwadzieścia złotyc
nresięcznie jako nauczycielka przed
szkolą w sąsiedniej wsi. Do przedszked
la trzeba było iść pięć kilometrów Al
w.ęc pięć kilometrów tam i pięć kilorne'

trów z powrotem Lecz dwadzieścia zło-i
tych było co miesiąc!... }

Przez cały rok, deszcz czy poeodalfl
mrozy czy upały. Buty miała dziura*
we. więc raz i drugi przeziębiła sie. no-l
tern nastąpiło zajęcie szczytów w olu-ł
cach. Przez wakacje przyszła do siebie!
Po raz pierwszy pomyślała z gorycząC
że milej byłoby dla niej. gdyby ją rodził-;
ce byli pozostawili w domu. gdybv zał"

miast dukania w książce, mogła spokój,
nie paść krowy, a w końcu wyjść 2;
mąż. Może byłaby w domu nędza,

'ecł
me byłoby tego poniżenia, jakie przeżył
wała przez trzy lata we wsi i w domu]
Ani z niej panna, ani dziewczyna wiejj
skał... Na czwarty rok nareszcie uzyska
ła posadę nauczycielki. W szóstym r<rl
ku po opuszczeniu seminarjum przyszła!
gruźlica, teraz odpoczywa solennie ul
szpitalu i wszystko w porządku. Próbaf
kiwi wypadła dobrze, prawe płuco za
jęte, wysięk nieduży, wyjdzie ze wszy
stkiegoł...

Opowiadanie swoje przegradzali
śmiechem, imitowała zabawnie rozpac;
ojca. udawała chłopskie biadolenie swe'

naśladowała
nadto

FARBOWANIE WŁOSÓWi. ,.. ,
,1 iftOłUt kolor niebieski bardzo mocny i głę

»y zony , kochanki faraonów potrafiły boki. T lko niewolnicom nie Wolno b&
yl0

fttuctme pop«w«ć »wą wodf. ^ ^ |używa, /2mmek ani bami(f w|osów na ky
Q.

lor niebieski, będący przywilejem patry

iv/vniu,iiu' vunaii-iii / ... iiuin.iaiii\u ^JIO^•. ,.. #11 %

mm krzykiem rzymskiej elegancji było po- W matkl- naśladowała rozmowy z W
n,Atn Ispektorem 1 urzędnikami w inspektora

do babki pod Lwów i straciia cały rok
w nauce, bo piąty kurs musiała powta
rzać. Przez rok była bezpłatną prakty
kantką. Przymierała głodem, utrzymy

wała się zaś z lekcji, udzielanych dwoj

gu dzieciom podmiejskiego żyda arenda
rza. W końcu została mianowana nau
czycielką kontraktową. Już mogła zjeść
porządny obiad, mogła się jako tako u
brać, jęła patrzeć zuchwałej w życie.
Marzyła o wielkiej miłości, o miłości tak
wielkiej, o jakiej można tylko czytać w
zeszytowych romansach. On, królewicz
z bajki, królewicz złotowłosy lub syn

CODZIENNE KĄPIELE PAN
RZYMSKICH.

Kąpiele składały się z dwóch rodzajów,
natrysków najpierw zimnego, potem ciepłe

milionera, lufo przynajmniej oficer kawa- go i były połączone z masażem całego cia
lerii, mocny o szerokich barach... |la.~ Pr zed

spoczynkiem służebne nacje
— Czy pani, panno Bronko, nie prze

żywała nigdy tych pięknych snów w
rzeczywistości? — zapytał kierownik
Heczko.

Bronka lekko się zawahała. Z poza
czerwonych ust wybłysły białe zęby w
drapieżnym uśmiechu.

— To nie należy do rzeczy! — od
arła niedbale.

Koleżanki spojrzały na nią jakby
•gorszone. Bronka roześmiała się gło- i I tak na ramiona używano tylko olejku mię

rały swe panie olejkami pachnącymi, zwła
szcza z róż i oleandrów. Nacieranie to mia
ło dodawać skórze delikatności i miękkości.

Wiadomo, że małżonka Nerona Pop

pea kąpała się codziennie w mleku z 500
oślic i podobno dlatego skóra jej była tak
nieporównanej białości, że mogła nie uży
wsć biel:

d!a. Wielką umiejętnością kosmety
ki starożytnej było

WCIERANIE ROZMAITYCH ZA
PACHÓW W KAŻDĄ CZĘSC CIAŁA.

cjuszek. Czy dama z niebieskimi włosami,
pachnąca majerankiem była istotnit piękna?
Mówią o tym malowidła, mówią wykopali
ska i starożytne rzeźby, chociaż według na
szych pojęć rzeczywistość nie musiała być
rak ponętna w świecie elegantek starożyt
nych, piękniejszych na pewno na obrazku.

Na zdjęciu — młoda Japonka z maską gazo
wą, podczas alarmu w Tokio, w czasie które
go zostały przeprowadzone ćwiczenia w obro.

nie przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

c;e szkolnym, rozśmieszała koleżanki
kierownika Heczkę swoim humorem.

— Gdyby rozpisać konkurs na „opoj
władanie Szeherezady" — zauważy
Beczko. — pani. panno Janko, powinna'

by uzyskać pierwszą nagrodę.
— Skąd się u ciebie bierze tell

śmiech? — zapytała koleżanka Bronka
— Z tego szpitalnego wiktu! — <Ą

powiedziała Janka, zanosząc się znowl
śmiechem. A ponieważ jej śmiech byr
dziwnie zaraźliwy, ulegała jemu i snu'1]
na Wanda. Składała ręce na krzyż ":
p
'
ersiach. chichotała cieniutko i przechy;

lala głowę do tyłu. Czasem przychoj
dziła siostra Zofia.

— O, jak tu wesoło! — mawiała, 8«j
jąc w progu. — Lecz proszę ciszej, Ą
za ścianą narzekają!...

— Dawać ich tu! — wołała rozM
wioną Janka. — Nauczymy ich śmi<|
chu!

—Ciszej, ciszej!... — odpowiada
'!

siostra Zofia, kładła palec na usta i WJ|
chód zif a.

Dzisiaj miało być ostatnie opowia^
nie Szeherezady. Przyszedł pam dyrejj
tor do pokoju kierownika Heczki i Pi
wiedział:

— Jutro, panic kierowniku, może Pal

opuścić szpital. Wszystko już załatwił
ne, pan ikerownik może chociażby P°'J
trze wyjechać do sanatorjum w ZakoP1

nem.
— Na długo, parnie dyrektorze?
— Hm, trudno mi powiedzieć. JVH

dwa miesiące, może pół roku!... Nic 8^
źnegoL
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Dziś: Mateusza

Jutro: Maurycego
Wschód słońca: 5,07
Zachód słońca: 17,26

Przed zlotem Młodzieży Katolickiej.
. i W twlązku ta ilotein Kntollckiej Młodzieży Mą

Ci<*totbowi6, 6U«kt Okręgowy Zarząd KSMM
,\l dla Al/iKklch uczPuliiIkAw zlotu oproe: przewod
i zlntowego dodHtkowy informator 1 okólniki dla
:i /mólaych od d ziałów. W Interesie zalnteraaowa

lezy dokładna zapoziutnle BICJ z wymienionymi
nik.mil, przez to umknie ale wiwulklch nleporo

, lat I ulntwl pracę kierownictwa. W końcu Zarząd
||M zwraca ula o możliwa jednakowi- organizacyjna
jndurowanle oddziałów, które uoze być guatąpiona
...mul reflo ual nyuii.

Potniornij mordena własnego dziema
skazany na 7 lat wiezienia

Kalendarzyk zebrań OZN.
KATOWICE ZAWODZIK W
ait 19 w aali Domu Ludowe
i p. mgr Itygula.
KATOWICR-imYNOW. W niedziele. 26 bm. o godxl

1S w Bwtetllry Zw. Rtrjelw* !«•«<> w Katowicach
mowie wlec, organizowany przez mlej»cowy oddział
s (t.fernl wygłosi p. mgr Kyguła.
•zoiMKNICK. IcbreoU OłM w frodc. ?1 bm. o go
ić 19 w aturym browarze. Keferent p. Kandorg.

Rad.o
środa 21 września.

K \TO\VICE. — Codz. 5.15—17.15 ..udycjg poranna.
I Il.no Audycja dln »zkftł. 11 .29 Muzyka baletowa.

II .łygnal r»a.j . 12.03 Audy.Ja południowa. 1SG0
•domotel bieżące. H.00 Kosem życzeń. 15 .10 Giełda
•••'w.i I towarowa w Katowicach. K. 15 „Kukiełki ali\
ti Pluń D:niemy plon'. 19.39 Chód międzyszkolny.
:. Wiadomości goapodarcze. 10.00 Koncert rozrywko
10 ii „Wojsko aow ickle po „czystkach". 17.00 Mu

a tnneczna. 18.CO llndllny owndoiorn*". 18 10 Kecltnl
nwj 7d'lmawa Roesnera. 18.45 „O dwunuatu'Julkach". 19.00 Recltul śpiewaczy Michała Zebry

S uni lek Iego. 19 30 Koncert rozrywkowy. 20tó Dzleu
wiecjorny. 21.10 koncert chopinowski w wykona
Mnrger.ty Tromblnl-Kazuro 21.50 Wiadomości

nowe. 22.05 Koncert rozrywkowy. 215.00—23.15 Ostat
wladomoscl dziennika wieczornego, komunikat me"logiczny l pogndunka i.ktulna w Języku Irnncu

Czwartek 22 września.
K \TOWICE. — Oodz. 5.16—7.16 Audycja poranna. 8.00
UJM Audycja dla szkół. 1120 Płyty. MM Sygnał cz.a

12.03 — 1H .0U Audycja południowa 13.50 Wiadomości
>qre. 14.00 Muzyka t płyt. lfi.Ifl fllelda zbożowa I

•wirowa w Kntowlcnch. 15 16 Mail radlosluchncze pra
iją społecznie — audycja dladzlecl. 15.50 Wiadomości
ipOdWOM ltf-05 Tlyty. 16.15 Audycja dla liceów 16.35

rjfty, W.45 „Z mlodzynarodowyrh organizacji kohlc
Sh" — pogadanka. 17.00 Pogadanka sportowa dla pra
wnie fizycznych. 17.10 Recital fortepianowy Henryka
• rowsklego. 17.50 Wiadomości rolnicze. 18.10 Recital

ir/ypcowy Marli Szrajberówny. 18.30 Powszechny
Tuitr Wyobraźni: „Wesele Ksleżackio" — Kluchowiako.

0 Ploaenkl I tańce białych 1 czarnych w USA na" fortepiany. 10.30 Koncert rozrywkowy. 20.35 Dziennik
pczorny. 20.50 Popadanka dla młodzieży przysposoble
1 rolniczego. 21.02 „Arlczlanka"' — opera w 3-ch ak
b F. Cllea. Tranemlsla ze studia w Turynie. W prze
la T ok. godz. 21.25 Wlndomoscl aportowe. 23.10-23.15
Ittolt w:adomo*cl dziennika wieczornego, przegląd

Kasy i wiadomości meteorologiczne.

0 utrzymanie ustawy
o ochronie lokatorów

W niedzielę dnia 18 bm. odbył się w War
szawie zjazd delegatów zrzeszeń lokatorskich
rzy udziale przedstawicieli związków stoie
znych, oraz delegatów z Poznania, Lwowa,

Torunia, Inowrocławia, Tarnowa, Wilna, Bia
łegostoku, Bydgoszczy, Łodzi i Sosnowca.

Na zjeździe wygłoszono referaty o obecnej
sytuacji rzesz lokatorskich i obecnym stanic
"slnwodawslwa mieszkaniowego.

Vo ożywionej dyskusji powzięto uchwałę,
w której podkreślona jest konieczność utrzy

mania w całej rozciągłości obowiązującej u
slawy o ochronie lokatorów, oraz rozciągnic
fic jej na budynki postawione do dnia 31 gru
finia 1932 r.

Następna uchwała żąda zniesienia podat
ku od lokali i uruchomienia kredytów rządo
wych dla celów budownictwa społecznego, do
mów mieszkalnych, składających się z lokali
jedno- d wu i trzyizbowych.

Wreszcie zjazd uchwalił domagać się, aby
"znano, że lokale handlowe, wykupujące świa
dectwa 4-tej kategorii handlowej, t. zw. ulgo
we, podlegają ustawie o ochronie lokatorów.

UPROSZCZENIE W WYSYŁCE PACZEK.
{—) Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów

* Katowicach komMMikurje, iii od dnia 1 paździer
nika nb. urzędy i agencje pocztowo . teilekoniuin'
kecyjme będą przyjmowały do przewoźni paczki
swykJle z, podaną wartością do 2O0 zł bez adre.
«ów poimocniczycih. Udogodnienie to upraszcza
znacznie imminiipuilację związaną z nadawaniem
Paczek, gdyż zwalnia kQien<bów od kupna i wy

Wnwis sdresów pomocniczych. Jednocześnie
dyrekcja Okręigu Poczt i Telegrafów prosi., by
Przesyłane w ten sipesób paczki były należycie°Pakow«me, a przede wszystkimi czytelnie adre

I Gwarne, co przyczyni »ie niewątpliwi* do ich"^jitwzcgo doreczeniek

Przed sądem okręgowym w Rybniku to
czył się wczoraj proces przeciw 27-letniemu
praktykantowi budowlanemu, Jerzemu Gaj
dzie z Radlina, oskarżonemu o otrucie swej
czteroletniej nieślubnej córeczki, Marii Gry

tównej.
W dniu 28 kwietnia br. Gajda, nosząc się

już widocznie z zamiarem otrucia dziecka,
udał się do urzędu gminnego w Radlinie,
gdzie od sekretarza Roberta Szymury o
trzymał zezwolenie na zakup 50 gramów ar
szeniku. Zezwolenie uzyskał pod pozorem,
że potrzebuje trucizny do preparowania wy

pycha nych pt aków.
Zaopatrzywszy się w truciznę, Gajda
SPORZĄDZIŁ ZATRUTE CUKIERKI

i jeden z nich dał dziecku do zjedzenia. Za
mierzonego celu wówczas nie osiągnął, gdyż
dziecko dostało torsji i truciznę zwróciło,
zanim zaczęła działać.

Zatwardziały zbrodniarz nie porzucił
jednak swego planu.

W dniu 10 maja udał się ponownie do
mieszkania swej narzeczonej z zapasem ar
szeniku w kieszeni. Pod pretekstem dowie
dzeni a się, która god zina, wyprawił nar ze
czoną z pokoju a następnie
ŚPIĄCEMU DZIECKU WSYPAŁ DO UST

WIĘKSZĄ DAWKĘ TRUCIZNY.
Gdy Grytówna wróciła, zauważyła, że

dziecko płacze. Zaniepokojona podeszła bli
żej i spostrzegła na kołderce dziecka roz

B. urzędnik sądowy skazany
na dwa i pól lat więzienia

Katowice 20 września.
Przed sądem okręgowym w Katowicach

odpowiadał wczoraj Paweł Figna, b. urz .
kasy sądu grodzkiego w K-towicach. W r.
1933 zabrał on z biura do domu 44 złotych.
Z sumy tej F. zużył jl złotych na własne wy
datki .

Koperta pozostała u niego w mieszkaniu
aż do r. 1937.

W r. 1937 w związku z dochodzeniami
przeciw Jaworskiemu aresztowano czasowo
F. jako podejrzanego o współudział z Ja
worskim. Z więzienia F. wysłał gryps do

żony, w którym prosił ją, by do owej ko
perty włożyła brakujące 31 złotych i ko
pcie odniosła do kasy sądowej. Gryps
przytrzymano i sprawa wyszła na jaw.

Na rozprawie F. tłumaczył się, że 31 zło
tych pożyczył sobie a następnie zapomniał
o kopercie i dopiero, gdy toczyły się prze
ciw niemu dochodzenia, przyszło mu na myśl,
że ta koperta znajduje się jeszcze u niego w
mieszkaniu. Sąd tłumaczenie się oskarżo
nego uznał za niewiarygodne . skazał go na
dwa i pół lat więzienia oraz utratę praw
obywatelskich i honorowych na lat pięć.

ii siliła go li popełniania nadużyć
Kazimierz Krzywica, urzędnik w P. K. O.

w Katowicach, z pensją 250 złotych mie
sięcznie, miał żonę chorą na otwartą gruźli
cę. Leczenie żony pochłaniało znaczne su
my. Wprawdzie P. K . O zwracało część
kosztów leczenia, jednakże dopłaty, ciążące
na Krzywicy wynosiły jeszcze około 100 zło
tych miesięcznie.

Rozpaczliwe położenie skłoniło Krzywicę
do wejścia na drogę przestępstwa.

Zaczął robić malwersacje. Zainkasowaną
na czeki gotówkę nie odprowadzał do kasy,
lecz zatrzymywał dla siebie W ten sposób
w przeciągu trzech lat zdołał zdeiraudować
około 4 tysięcy złotych.

Wczoraj odbyła się przeciw niemu roz
prawa w sądzie okręgowym, w wyniku któ
rej sąd skazał go na dwa i pół lat więzienia,
100 złotych grzywny oraz utratę praw na
pięć lat.

Sekwestrował, ale dla siebie
Siemianowice 20 września.

Gerard Kaczmarczyk, poborca skarbowy
z Siemianowic, ul. Szeflera 27, w jesieni 1935
dokonał u Otylii Zemeli zajęcia za zaległe
podatki kuchenn ego zega ra ś ci en nego. Po
kilku dniach zjawił się i zegai zabrał.

Sprawa na razie przycichła. Dopiero w
r. 1938, gdy służbę w tym rejonie objął inny
sekwestrator, wybuchła bomba.

Mianowicie nowy sekwestrator zgłosił się
u p. Zemelowej, by zabrać zegar. Płatniczka

wyjaśniła, że zegar dawno już wzięty. Wów
czas sekwestrator sporządził przeciw niej
doniesienie karne o usunięcie z pod rozpo
rządzenia władzy przedmiotu zajętego. Na
rozprawie wyszło na jaw, że nie p. Zemela,
ale p. Kaczmarczyk usunął przedmiot i t. d.,
przywłaszczając go sobie w parę. dni po do
konaniu zajęcia. Za ten czyn Kaczmarczyk
skazany został wczoraj przez sąd okręgowy
w Katowicach na rok więzienia i 5 lat utraty
praw publicznych i honorowych.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
„POLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH.

(—) Naszym aibonentom udzielamy bezpłat
nej porady w Katowicach w <rzwartki (-z wyjąt
kiem świąt) do pokidmie, od godz. 8 do 12-ej
przy ul. Batorego 2, w podwórzu (tylny dom,
I. p. na prawo).

FESTYN DZIECI.
(—) W dniu dzisiejszym w re»t«wracji „Kes

sel" w Katowicech cdfoedizie się festyn dla 100
dzieci z Zakładu Sierot w Bogucicach, urządzo
nego przea właściciela restauracji. Dzieci zosta
ną przyprowadzone z orkiestra do sadi, gdzie
przyjęte 'będą podwieczorkiem, e następnie ob
darowane upomimkami. Po zaibawie dzieci powró
cą z orkiestrą d'o zakładu.

WŁAMANIE DO BIUR L. M. Ł W KATOWICACH
(—) 18 względnie 19 bm. za pomocą podrobio

nych kluczy, weszli nieznani sprawcy do biura
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Katowicach, przy
ul. Plebiscytowej nr 1, skąd skradli maszynę do
pisania marki „Remington", oraz kilka ołówków
kolorowych, po czym zbiegli. Ostrzega się przed
ewent. nabyciem skradzionej maszyny.

OBŁOWILI 8IĘ
(—) 18 bm. około godz. 22.00 pod nieobecność

domowników, weszli nieznani sprawcy przez o
twarte okno do mieszkania urzędnika pryw. War
wasa Józefa w Siemianowicach, skąd skradli ka
setkę żelazną zawierającą 182 zł, 12 RM., ks. o 
szczędności na 600 zł własności Stów. św. Win
centego w Siemianowicach.

Chorzów
RODZINA WOJSKOWA NAJBIEDNIEJSZYM

DZIECIOM.
(=) 18 bm. Rodzima Wojskowa w Chorzowie

uruchomia ponewnie po przerwie wakacyjnej
świetlicę dila 40 dzieci bezrobotnych z baraków
w dz.eJnicy Nomiarki. W czasie wa&acyj Rodzi
na Wojskowa wysłała dzieci te na swoje kolonie
w Hermanicach, gdzie przebywały przez 5 ty
godni.

OZN. ui CHopzouiie domaoa sie

przyłączenia siaska
ZaolziaUskieoo do PolśRi

W Chorzowie odbyły się zebrania tamtej
szych Oddziałów Obozu Zjednoczenia Naro
dowego przy licznym udziale członków. Na
zebraniach uchwalono rezolucję następującej
treści: „Członkowie Obozu Zjednoczenia Na
rodowego w Chorzowie zwracając tle. z gorą
cym apelem do Rządu Rzeczypospolitej oraz
do całego społeczeństwa polskiego, domaga
ją się podjęcia energicznych kroków i użycia
wszelkich środków stojących do dyspozycji,
aby ziemia zaolzańska, zabrana podstępem
i zdradą przez Czechów w roku 1919, zo
stała zwrócona Polsce."

sypany biały proszek. Gajda wytłumaczył
jej wówczas, że dziecku uał kogutka. To tłu
maczenie nie przekonało jednak matki dzie
cka.

Targana strasznymi przeczuciami, zawe
zwała natychmiast lekarza. Niestety, wszel
ka pomoc okazała się spóźniona. Przybyły
w parę minut lekarz dr Budniok, stwierdził
już tylko śmierć.

Odrazu przy tym wzbudził jego podejrze
nie wygląd dziecka. Zachowało ono rumiane
policzki i czerwone wargi, co wskazuje właś
nie na zatrucie arszenikiem. Przeprowadzo
na sekcja zwłok potwierdziła to przypusz
czenie.

Cyniczny morderca stanowczo wypierał
się winy. Dopiero na rozprawie sądowej, gdy
widział już, że dowody jego winy są niemal
kompletne, przyznał się do morderstwa. Po
wo du st ras znego czynu oskarżony nie wyjaś 
nił.

Sąd po wysłuchaniu przemówień proku
ratora i obrońcy skazał Gajdę na 7 lat wię
zienia.

8PRAWCA WŁAMANIA DO PROBOSTWA
W CHORZOWIE UJAWNIONY I

(=) Pohcja w toku energicznych dochodzeń
ustaliła sprawcę włamania do probostwa parał i
św. Barbary w Chorzowie w osobie znanego o
pryszka Stanisława Czernego z Mysłowic. Wła
mania do probostwa dokonał Czerny w nocy z 1
na 2 lutego br i skradł na szkodę proboszcza apa^
rat fotograf.czny, większą ilość cygar i inne rze
czy wartości ponad 900 zł. Czerny przyznał się
ponadto do piecu .nnych kradzieży, popełnio
nych w Chorzowie i Świętochłowicach, gdzie łu
pem jego padła gotówka i środki żywnościowe.
Czerny w międzyczasie przychwycony został na
kradzieży w Mysłow.cach, gdzie odsiaduje karę
więzienia.

CHORZÓW W CYFRACH
(—) Jak wyn'ka ze sprawozdania przygodo

wenego diia rady m ejskiej miasta Chorzowa. —
chorzowsk.e urzędy stanu cywilnego w ubiegłym
roku budżetowym zonotcwaly: 2340 porodów,
1010 ślubów : 1281 zgonów. Udzielono 36 roz
wtdów, wreszcie w 4203 wypadkach przywróco
no prawidłową p.sown e nazwisk. Że sprawo
zdania referatu kulturalno - społecznego za u
biegry rok budżetowy notujemy następując* da
re: Poiskie życie społeczne skupioło się w 407
organizacjach, z czego organizacyj zawodowych
Lył0 91, organizacyj kobecych 24, młodzieżo
wych 36, charytatywnych 10, śpiewaczych 17,
gesipodarczych 22, orgsn.zacyj tradycyjnych I
uólwojskowyeh 61, kuilturadno - społecznych 19,
wreszcie różnych innych organizacyj zarejestro
wano 127. Niemieckich organizacyj społecznych
i ugrupowań politycznych zarejestrowano na te.
renie Chcrzowa 37, żydowskich 20.

OBLAŁA MĘŻA KWASEM SSOLNYM.
( = ) W dniu wczorajszym cdfoył się dalszy

ciąg rozprawy przeciwko Janinie Stasikowej a
Rudy, oskarżonej o oblanie kwasem solnym śp.ą
cego męża, przez co o-szpeciła mu twarz, Oskar
żona przyznała się do winy twierdząc, że chcia
ła się zemścić na mężu, który znęcał się nad nią
za t<>, że nie przyniosła mu tyle posagu, ile żą
dał. Sąd skazał Stesikową na 3 miesiące aresztu.

ZA PRZEMYT DEWIZ.
(=) Sąd o-kregowy w Chorzowie skazał w

dniu wczorajszym Gertrudę Maysek z Łagiewnik
na 6 miesięcy więzienia za przemyt 160 merei
z Polski do Niemiec,
"u/ietochłowJce

Z OBRAD GMINNYCH W PIEKARACH
(Ś) Rada gminna w Piekarach SI, na ostat

nim Dcsiedzeniu załatwiła szereg spraw budow
lanych i inwestycyjnych. Projektowana budowa
domu dla bezdomnych przy ulicy Karola Miarki
natrafiła na sprzeciw ze strony Th« HenokeJ v.
Donnersmarck w Tarnowskich Górach, ponieważ
teren przeznaczony na budowę domów leży na

daniu kcpalni Radzionków. Rada gminna bio
rąc pod uwagę, że Spółce ted wiadomem jest, te
w rachulbę wchodzący teren od kiJiku lat jeat ob
jęty prowemocnym planem zabudowania nie u~
znała sprzeciwu i uchwaliła poczynić kroki w
kierunku żądania od wspomnianej Spółki od
szkodowana za uszczuplenie wartości budowiska
(powstałego z odbudową górniczą. Poza tym kij
ku firmom rozdano prace przy rozbudowie dróg

kanalizacji na ogólną kwotę 180 000 zł. Z uwa
gi na miejski charakter zabudowania gminy u
chwelono zwrócić się do władzy nadzorczej o
•rozciągnięcie przepisów budowlanych dla gron
miejskich również na giminę Piekary SI, Projek
ty budowilane sprzeczne z zamierzeniami regula
cyjnymi postanowiono zawiesić na okres 2 lat od
daty zgłoszenia prośby. Na rok 1939 uchwalo
no pobrać dodatek do opłat państwowych od pa
tentów na wyrób i sprzedaż trunków, przetwo
rów wódczanych i spirytusowych w wysokości
10 proc. przy opłacie państwowej od patentów
na wyrób, zaś 60 proc. od opłaty państwowej na
sprzedaż tych trunków.

Najistotniejszą formą udzielania pomocy
bezrobotnym — to praca.
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POGRYZIONY PRZEZ PSA

($) Edward Oroada / Rudy, bawiąc na boisku
jOtTil" loatal pokąsany bardao dotkliwie praei
i .. niejakiego Andory. Pokąsanego Oroada. ud
tt iv. i<- ci i ispitala,

POWAŻNA KRADZIEŻ NA KOPALNI
[i Zanąd kopalni „Łagiewniki Sląakle

"
po

• l policja, .'•• niaanani dotychctai iprawcy
>i « budynku kopalnianego w Chonowta lii
; i' Hutniczej kocioj do centralnego ogrzewa
r .i . wartości :WHX) .-I. Utulono, te kr;ul/.ei po
pdi no jeszcas.., w październiku IW? r.

Pszczyna
UBOCZYSTOAĆ POWST\ŃC7A I SZKOLNA

W LĘDZIN ACH
(P) W u1>. aiodaioio. w Lada naob pod próbek

lacaiaaa P. Wojewody Dr Grożyńsk ego odbyło
r- V P iw («« e sztandaru Zw. Powstańców Śl
• PCWWJ szkoły powszechnej, na k.ore przybył-1
k Uruoet powstańców oraz organ zacyj spułec:
iiych z Leda n | okolicy, Jak w«n,/. Iczn przed
atawicieif włodz. Urocsyata nsfccawnstwo połowa
c asystą .doraw 1 k=. proboszcz Kup las i wy
iri.ai) u. kuzun a. w CM.< t nabośeaetwa odby
ło > v poświecenie nowego wiotkiego > nowosee
ikia urządzonego gmachu szkoły p, wszechnoj a
5 ,ii ntandara grapy /.w. Powstańców SI. w
Leth nach. Po nabożeństwie przemów 1 przed
stawiciel P. Wojewody w z. Pszczółka. Po def la
«fce, W kiórej w żęło gremialne udzał spełe
nońitwp : orgen tacje i M sztandarami, prze
mów ł imienum Kem U !u Obchodu uroczystości
racz. gm : y p. Kcn oczny, a następne posól Koj
i raz przygodno w Lada naefa praebywajacy ksią
iv Lobom raki. W wesołymi nastroju i przy mi
łych pogawędkach odbył s.c obiad żotnersk. w
aałi : ogrodzie Roanerowad. Po południu odbyły
rc na boisku zawody aportowa OMP oraz kon
ctr:.

Notue inuiesfmfe gazowe

i uiodoiiagouie ui Psztzunfe

Wśród hurtowników braniy mięsne] w
Katowicach roieuła się pogłoska o wytocaa
niu dochodzeń karnych o ossuetwo prsec wko
innneJ rodzinie żydowskich dyktatorów han
dlu jelitami Saciekockłeh oraz firmie, bodącej
Ich własnością,

Sądowe wladsa Uedeia miały prieprowa
daid według tych worsji rewi/jp w fłrmia
Siciekocklch, (ap, i o. o.) prgy ul. Kozielskiej
nr U w Katowicach oraz w mieszkaniu pry
watnym Arena Siciekocklefo (aflkołowaki 9)
i Abrama Szczekockiojo (Wandy PJ), gdzie

minno |g]%d wiele dokiimenlow, koresponden
cji iip. dowodów.

Wiadomości tej nie udało się sprawdzić w
całej rotclaglotclj albowiem dochodzenia —
jak t\Ą okazało — IĄ prowadzone pizez sę
dziego śledczego Siplti Okręgowego w Gdyni,
zaś w Katowicach pneprowadiano tylko na
larsądaanie tego gadu rewizję i zabezpieczono
dowody do dyspozycji tych władz.

Co za tym jest na rzeczy i jakiego rodzaju
jest ta afera, będzie zapewne wiadomo po u
konezeniu dochodzeń w Gdyni.

Rybnik

•••

Przed uruchomieniem nowej placówki

rolniczo handlowej w Pszczynie
Zarząd Powiatowy 31. Zw. Kółek Rolni

ctych w Paaciynie poatanowl] corganizowad
handel mlekiem tak, l>y ibltSyd producenta
• konsumentem i wyeliminować zarąb aj:t
cych i' bogacących aie na rolniku pośredni
ków. W tym celu powalawają w powiecie apol
dzielnie mleczarakie, których udziałowcami
s.i sami rolnicy. Ponieważ istniejąca spółdziel
nia w Pawłowicach nie jest w stanie podołać
obrotowi mleka całego powiatu, Zarząd IV
wiatowy SI. Zw. Kółek Rolniczych) przy po
parckl SI Fundusz Holnego i okolicznego rol
nictwa, które gremialnie zapisuje się na człon
ków, wybudował w Pszezynie spółdzielnię
mleczarską, która Jeat na wykończeniu. Budo
wę prowadzi Zarząd spółdzielni z posłem Gra]
carkiem na czele. Budynek jest juz w zupeł
ności wykończony i obecnie wykonywane tam

>ą roboty Instalacyjni i montażowe lak, że o
Iwarcie spółdzielni będzie mogło nastąpić z
końcem października br. Koszta budowy po
chłonęły około 46.000 zł. zbiornik i kana
lizacja kosztować będą 30 000 zł zaś ma
szyneria ok 90.000,— zł. Oprócz tego spół
dzielnia posiadać będzie bocznicę kolejową.
Mleczarnia posiadać będzie najnowocześniej

sze urządzenie techniczne z maszynami pierw
szorzęcmego gatunku. Będzie to mleczarnia
konsumpcyjna, obliczona na zbiórkę mleka od
rolników licznych okolicznych wsi i mlekiem
tym, zaopatrywać będzie okręg przemysłowy,
jako lot przewidziana jest przetwórczość mle
ka na inne produkty. Należy liczyć się z tym,
że rol nicy przystąpią na członków spółdziel ni
ym bardziej, że udział jest niski, wynosi 10 zł
>d jednej krowy.

(P) N"« ocwffdajasycn poaiedaeaJa magistrat
pszczyński uchwali] pr»eprow»d»i^ większe .n 
w •• w gazowni miejskiej, postanawiając ró
wnwzośnif wykorz.ystać Zilclnośc1: produkcyjne
pazowai w większym, an żeli dotfld stopniu, ffdyi
» •. że ńatoaowtnia gazu własnej produk
cji będz e tańsze c-d siły elektrycznej i zaradzi
brakcwi produktów ubccznych gazowni. W tym
celu za n'w«9towane będą w gazowni urządzenia
ulepszające jok dobudowanie gofina,, ekshiuisio
n. odamaiaesy oraz nowego ptca 7-rotort< wego.
Poza tym zostanie przeprowadzony remont ko
nina. Postanowi<n<> wykorzysteć teńszn produk
cję gazu przez zastosowanie ogrzewania gazem
irmachu ra'uszo, onaz szkoły powszechnej I, któ
rej budowa jest na wykończeniu. Również ma.
szyneria Miejsc eh Zakładów Wodociągowych
ctrzyma napęd gazowy, uniezolcżniony 0d s ly
elektrycznej przy lepssyim wykorzystaniu ist
niejącego już napędu gazowego. Motory elektry
rzme siu^yć będą odtąd jak(> rezerwa. Niezależ
nie do teg0 w gazowni zainstalowane będzie o
gTze-wan:e centralne niskoprężne w miejsce zu
żytego kotła parowego. Jednocześnie ustalono
•plan inwestycyj wodociągowych, który przewi
duje wymianę przewodów wodociągowych w al,
Łotnpy z dołączeniem do przewodiu na rynku,
ebek ratusz-a . gdzie przekrój istniejącego prz-?

vodu jest tak mały. że nie wystarcza dla nor.
jiialnego doprowadzania wody do potrzeb nor
nwlnych, nie mówiąc juiż o pofrzeb>ach dila akc.i
przeciwpożarowej. W ulicy Siedleckiej, aż do *o
gatki czy kd. Pierackieg0 zakżo<ny będzie nowy
(przewód wodociągowy, który yibsłurży zarazemi
mającą tu powstać nową dzielnicę mieszkaniową.
Kolonia Pieraokiego ma z-byt słaby dopływ wsku
feik małego przekroju przewodu. W końcu wy
mieniony zostanie przewód wodociągowy w ul.
Kopernika e.ż do szosy asfaltowej Pszczyna—Go
czałkowice, oraz rozszerzony będzie przewód
•wodociągowy na kod. dra Micheła Grażyńsikiegs,
co podyktowane jest postępującą naprzód roz
budową tej dzielnicy.

NAF.O.M.
(P) Na Fundusz Obrony Morskiej konto P. K.

O. Nr 42.003 wpłynęła ostatnio suma zł 200,—
ofiaiowana przez Zjednoczone Zakłady Materia
łów Wybuchowych i Azotu S. A. w Łaziskach
Górnych

Z zemsty chciał zniweczyć
cały folwark

Ciężki im U pogofiiiia raiunHoineuow Bielsku
Pogodna ub. niedziela stała się dla po

gotowia ratunkowego w Bielsku ciężkim
dniem pracy, bowiem w szeregu wypad
kach musiało interweniować i to: 49-lctnia
Maria Ficrla z Bielska, została przejechana
na ul. Luszki przez nieznanego rowerzystę
i doznała szeregu pokaleczcń na całym
ciele. Przewieziono ją do szpitala w Biel
sku.

Feralnym punktem dla rowerzystów o
kazała się szosa w Międzyrzeczu Górnym,
gdzie na jednym i tym samym miejscu w
krótkim odstępie czasu dwaj rowerzyści do
znali poważnych uszkodzeń ciała. Byli to:
30-letni Wiktor Świderek z Kamienicy i 32
lctni Józef Biesok z Wapienicy. Pierwszy

doznał złamania ręki, drugi złamania oboj

czyka.
Następną ofiarą wypadku stała się żona

prof. gimnazjum handlowego w Białej LuizaAndersowa. W czasie wcieczki samocho
dowej z niewiadomych dotychczas przyczyn
samochód wpadł do głębokiego rowu przy
drożnego a siedząca w nim Andersowa zła
mała kilka żeber. Ranną odwieziono do
szpitala w Białej. Ostatni nieszczęśliwy wy
padek zakończył się śmiercią ofiary. Paro
bek Andrzej Mazur z Olszówki Dolnej, po
wiat Bielsko, spadł ze strychu i doznał zła
mania czaszki. Po odwieź.eniu go do szpi
tala mimo natychmiastowej pomocy lekarza
zmarł nie odzyskawszy już przytomności.

KPIDKMIA PRYSZCZYCY SIĘ ZMNlEJszA
(U) Dzięki niezwykle energicznej akcji t»^

biegawczej, epidemia pryszczycy ustępuje n« i^,
renie powiatu rybnickiego. Gdy przy najwic^,
sizym nasileniu epidemii zanotowano około 5oą
zakażonych zagród, to obecnie spadła ta liczb,
do 211. O ile nadal walka z zarazą będzie da.
wała pomyślne wyniki, to istnieje pewnonć,
z nowym rokiem zostaną wznowione targi ns
bydło. Narazie urządzane sa w pewnych okoli.
cach mniejsze przetargi na nierogaciznę, co mj"

lepiej świadczy o powolnym, a pewnym likwUU,
waniu pryszazycy na terenie powiatu.

OSZCZĘDNI UCZNIOWIE SZKOŁY W Bl.U .
8ZCZOWIE

(U) W dniu 10 hm. w Hluszczowie pow. ry.
bnickl w miejscowej 2-klasowej szkole powszed,.
nej odbyła się uroczystość wręczenia nagrody, w
wyniku urządzonego przez PKO. konkursu systo.
matycznej oszczędności. Na uroczystość przybyli
przedstawiciele PKO z dyr Mackiewiczem ua
czele. Po przemówieniu dyrektor PKO. wręczy)
zarządowi Szkolnej Kasy Oszczędnościowej ks:,t.
teczka, PKO, z kwotą 150 zł, jako równoważni
Ceny przeznaczonego radioodbiornika. Trzeba do.
dać. że Szkolna Kasa Oszczędności przy szkclo
w Błtttzezowie rozwój swój w dużej mierze za
wdzięcza referenlco „Kasy" naucz. M . Mielca;.
skiej.

Z ZEMSTY POBIŁ GAJOWEGO.
(R) Zamieszkały w Dziem erz-u Jan Jeszka,

napotkał w lesie będącego w służfbie gajowe-;o
W .1 hel ma Salamona, którego po krótkiej wy.
mianie zdań uderzy) pałką, zadając mu ciężki
uraz cielesny. Ponadto sprawca zn.eważył słow
nie gajowego. Jek ustalono, napad był aktem
zemsty za to, że na skutek doniesienia Salamo
na w swoim czasie przeprowadzono w zabudowa
ni Jesz/ki rewizję ze skradzionym drzewem. Jo.
sz'ka zasadzie na lawie eskarżenych i będzie od
powiadał za napaść.

Tarnowskie G6rv
ZGON I POGRZEB PROBOSZCZA LASOWIC

(T) Onegdaj w szpitalu brackim w Pieka
rach ŚJ. zmarł ks. proboszcz Karol Fabisz z La
sowic. Zmerly obchodził w b:eżącym roku srebr
ny jublousz kapłański. Wyprowadzenie zwłok z
probostwa do kościoła odbyło się w ub. niedzie
lę, zaś pogrzeb w poniedziałek przy licznym u
dzialc duchowieństwa i wiernych. Kondukt po
grzebowy prowadził ks. prałat Lewek z Tarn,
Gór.

Lubliniec
„SPECJALISTA" ROWEROWY

W POTRZASKU.
(L) Istną plagą są w lublinieckiin częste kra

dzieże rowerów, a sprawcy zazwyczaj nieuchwy
tni. Ostatnio w ręce policji wpadł taki właśnie
,spec" niejaki 19-Jetni Kępa Władysław, któremu
udowodniono aż 4 wypadki kradzieży rowerów.
Surowy wyrok będzie napewmo finałem jego zło
dziejskich wypraw.

CYGANKA — ZNACHORKA .
(L) Do krawca Edwarda Pyrka w Boronowie

przybyła znachorka . cyganka i pod pozorem le
czenia JORO córki wyłudziła lft6 zł gotówką, po
duszki pierzyny itp. Po zainkasowaniu oddaliła
się w nieznane. Dochodzenia policji ustaliły, że
czynu tego dtko na la cyganka Kwiatkowska, bea
talego miejsca zam eszkania. Jako pasera ujaw

niono cygana Buriońskego Aleksandra. Wymie
nionych odstawiono wraz z aktem oskarżenia do
dyspozycji włada sądowych. — Mimo wszystko
— naiwnych nie brak

Bielsko

(P) W ub. niedzielę o godz. 20.10 powstał
pożar w stogu niemłóconego żyta dworu
Fryderyka Thaua w Bziu Zameckim i zni
szczył cały stóg zawierający około 70 fur
żyta. Pożar zagrażał stojącym w pobliżu
stogom zboża, oraz zabudowaniom folwarcz
nym w odległości niespełna 100 m. Tylko
dzięki akcji ratowniczej miejscowej Straży

Na zdjęciu — nowo zbudowany sterowicc niemiecki L. Z . 180, który po raz pierwszy po
opuszczeniu wielkich warsztatów Zeppelinów skich odbywa próbny lot. Sterowiec otrzymał
nazwę „Hr. Zeppelin" i zastąpi steroioiec ,,Hindcnburg", który uległ katastrofie pod

Nowym 1 arkiem.

Pożarnej ogień zlokalizowano i ugaszono,
Szkoda wynosi zgórą 5 tys. złotych. Stóg
nie był ubezpieczony. Policja jest na tropie
domniemanego sprawcy podpalenia, który
byłby puścił z dymem wszystkie zbiory i
zabudowania, gdyby nie natychmiastowa i
sprawna akcja ratownicza. Niewątpliwie
chodzi tu o akt zemsty w stosunku do wła
ściciela dworu, gdyż na to wskazują wszel
kie poszlaki

Tego samego dnia przed północą z nie
ustalonej dotąd przyczyny powstał pożar na
poddaszu chlewa przybudowanego do domu
mieszkalnego wdowy Kornasowej Marii w
Jaśkowicach i zniszczył część dachu nad
chlewem oraz znajdujące się tam siano. Kor
nasowa przy pomocy domowników i sąsia
dów zdołała pożar ugasić. Szkoda wynosi
około 500 złotych.

EWIDENCJA WYBORCÓW DO SENATU
W BIELSKU

(B) W związku z przystąpieniem do założeni
ewidencji wyborców do Senatu wzywa się wszy
stkich interesowanych, by zgłosili się z potrzeb

ni dokumentami w Magistracie m. Bielska,
biuro nr 20, (wejście od ul. Kopernika 1) w godzi
nach urzędowych najpóźniej do 27 bm. włącznie.
Osoby, które w wyzn;.czonym terminie nie zgło
szą się, nie zostaną zapisane do rejestru osób, po
siadających prawo wybierania do Senatu. Bliższe
szczegóły podają afisze.

ZAMKNIĘCIE ULICY
(B) Magistrat m. Bielska zawiadamia w spra

wie przerwy komunikacji na drogach publicz
nych, iż ulica Marszalka Piłsudskiego w Biel ku
w związku z brukowaniem zamknięta będzie od
dnia 20 bm. na okres jednego miesiąca. Objazd ul.
Woj. Grażyńskiego i Fabryczną.

NIEUDANE WŁAMANDL
(B) W nocy na 19 bm. dostał się nieznany

sprawca za pomocą podrobionych kluczy wz^l
wytrychów do warsztatów ślusarskich inż. Zan
_la w Bielsku przy ul, Listopadowej, skąd za
brał większą ilość narzędzi wartości kilkuset
zł. W trakcie opuszczania wspomnianych zabu
dowań natknął się na strażnika Ochrony CudzciS"
Mienia, na widok którego porzucił łup zapako
wany w koszu, a sam począł uciekać. W pogoni
za sprawcą strażnik nie zdołał go ująć, ale roz
poznał go. Pościg za złodziejem prowadzą orga*
ny policyjne.

NIEFORTUNNY ROWERZYSTA.
(B) 18 bm. około godziny 14-tej rowerzy»t»

Biesok z Międzyrzecza Górnego, zjeżdżając z P
a*

górka na rozdroże drogi powiatowej w Między
rzeczu, wjechał do przydrożnego rowu, by nit*"
pić miejsca motocykliście Michnikowi, jadącenJO
nieprawidłową stroną drogi. Wskutek wjechania
do rowu doznał Biesok kontuzji prawego barka.
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kopalń i bifi

iiego domaga sie Z. P. Z. Z.
W uzupełnieniu wczorajszego sprawo

jgiia z obrad ogólno-polskiego kongresu
r j>. Z. Z., jaki odbył się w niedzielą 18 b.

w Warszawie — podajemy rezolucje
fjyjętl na tym kongresie:

„Zarządy związków zawodowych, do
ju wując nieustannych obserwacji sto
ików społecznych w Polsce, stwierdza

L nieustannie szkodliwy wpływ tych sto
,'.,ików na stan moralny i fizyczny pol
lj,,ego świata pracy, wyrażają opinię, że

mąć te stosunki i ten szkodliwy wpływ
ie planowa, długofalowa, i przewidują
polityka społeczna, u podstaw której

v — z agadnienie rozwiązania problemu
ir.;j rostu naturalnego w kierunku wzma
, j sił obronnych i zdobywczych, wzma

ia potencjału produkcyjności, a przez to
trudnienia wszystkich gotowych do pra
. r .jk roboczych.

Niezbędnym warunkiem powodzenia
polityki jest także ukształtowanie orga

,.uji pracy, by na plan pierwszy wysuwał
pracownik jako obywateli, jako pelno

jwny członek społeczności państwowej,
uego Polska przejść musi głęboką rewo

. . •r myślową, której celem jest realizacja
.i — przez ustrój pracy do sprawiedli

\ ości społecznej.
W obliczu konieczności wjmagania sił

produkcyjnych w interesie dobra powszech
no, umacniania i rozwoju Państwa, pra

codawca musi uważać fabrykę czy zakład
. p lacówkę pracy narodowej, na której
,aią najemnicy, a stoją u warsztatu

v półtowarzysze i współtwórcy.
Praca winna być pojęta jako funkcja

tpołaOJU, jako źródło wszelkiej wartości.
Wychodząc z tych założeń trudno nie

sierdzić, że umowa o pracę nie może po
) ;awać nadal w sferze absolutnej wolno

; . gdyż dobro społecŁne decydować win
co o prawach i obowiązkach stron. Umo
wj o pracę musi być poddana wyłącznie
: .pisom prawa; jest ona aktem, mocą
którego pracownik wchodzi w zakres pra

narodowej.
Ustawodawstwo pracy musi być trak

towane jako potężny regulator życia spo
rnego w skali ogólnopaństwowej.

Uznając, że polski świat pracy musi być
Mganizowany na jednolitych zasadach i o
trać się o jednolite idee, należy przygo

tować

JEDNOLITY KODEKS PRACY,
mający charakter statutu organizacyjnego
pracy, któryby był normą prawa publicz

Ir-fgo.

Specjalne wa run ki pol skie nakazują
przebudowę ustroju pracy — w kierunku
podniesienia pracy jako sprawdzianu war
tości obywatelskiej, człowieka pracy — ja
ko budowniczego państwa, gospodarki na
rodowej — jako jednego, żywego organiz
mu.

Obserwacje mówią, że obecny ustrój
świata pracy jest szkodliwy dla Państwa i
rzesz pracujących. Trzeba koniecznie za
pewnić pracownikom ich szerszą i głębszą
niż najmitów rolę w warsztacie pracy i za
wodzie, a popr7ez nie w Państwie. Prowa
dzić to musi do usankcjonowania w całej
Polsce idei zakładowych, odpowiedniego
ujęcia związków zawodowych i wyłonienia
Izb Pracy.

Związki Zawodowe chcą widzieć w Mi
nisterstwie Opieki Społ. instrument tych
wielkich zadań i warsztat, przez który
realnie osiągana będzie przebudowa spo
łeczna.

Jako najbliższą konieczność widzą one:
I) usprawnienie i wzmocnienie aparatu

inspekcji pracy — z podkreśleniem konie
czności kontroli funkcjonowania umów
zbiorowych i ustawodawstwa społecznego;
2) rozszerzenie i usprawnienie pracy ubez
pieczeń społecznych; 1) wprowadzenie pro
jektu ustawy o radach zakładowych; 4)
projektu ustawy o ustaleniu dolnej granicy
zarobków; 5) przeprowadzenia ze wszyst
kimi innymi resommi pracy nad uzgod
nieniem zasad polskiej polityki społecznej,

| jako jednolitej, powszechnej i wszystkich
i wiążącej; 6) szczególnej troski o moralne i
I fizyczne warunki życia rzesz pracujących,
szczególnie w dziedzinie mieszkań i szko
lenia dzieci pracowniczych; 7) dania wyra
zu nowego ducha, nowe] treści tego resor
tu przez przeprowadzenie zmiany jego na
zwy"

' ••

Wypadek na kopalni
św. „Barbara

"

W podziemiach kopalni św Barbara w
Chorzowie uległ ciężkiemu wypadkowi 50
letni rębacz Rafał Łaźnia z Chorzowa, który
pracując na filarze na pokadzie „Gerhard",
uderzony został olbrzymią bryłą węgla i do
znał skomplikowanego złamania prawej nogi.
Rannego przewieziono do szpitala Spółki
Brackiej w Chorzowie.

WS7YSCY PAMIETA.|\IV. ££ FUNDUSZ
OBRONY N4ROPOWP., MA KONTO

P K O. NR 170.(100.

Jak jui informowaliśmy od poniedziałku
bieżącego tygodnia na Śląsku bawi główny
inspektor pracy, dyr. Maran Klott, który z
zainteresowanymi czynnikami przeprowadza
rozmowy na temat ostatnich żądań górni
ków W ciągu dnia wczorajszego prowadzo
ne były ponownie rozmowy przedstawicie
lami związków zawodowych przy udziale
Komisarza demobilizacyjnego p. inż Maskę
i insp. pracy inż. Seroki. W wyniku wczoraj
szych rozmów w czwartek bieżącego tygo
dnia wyjeżdżają na teren powiatu rybnickie
go dyr. Klott i przedstawiciele związków za
wodowych. Dyr. Klott na miejscu będzie ba
dał stosunki gospodarcze ' górnic ze. Bada 
nia te związana aą a żądaniem górników,
którzy domagają się zrównania plac rewiru
górniczego południowego płacami w cen
tralnym rewirze. Jeszcze w czwartek p. dyr.
Klott powróci z Rybnika do Katowic, aby
następnego dnia. tj. w piątek, odbyć dalsze
rozmowy — tym razem wapólnie już z przed

W Warszawie odbyła się ogólnopolska odprawa członków prezydiów i okręgowyeh kie
rowni ct w Zjedno cze nia Związków Zaw odowy ch. — Na zdjęciu — fragment z odprawy.
W środku stoi przewodniczący Zjednoczenia Zw. Zawód. — poa. Leopold Tomaszkiewicz.

stawicielami przemysłu i związków zawodo
wych. A więc najbliższy pią.ek powinien
przynieść wiadomości co do dalszego roz
woju wypadków na terenie górnictwa w Pol«
sce.

• . •
Pierwsze pertraktacje v sprawie zawar

cia nowej umowy zbiorowej pomiędzy prze
mysłowcami górniczymi Zagłębia Dąbrow
skiego a związkami -obotmezymi odbędą się
jeszcze w tym tygodniu. Gdyby te pertrak
tacje nie doprowadziły do obopólnego poro
zumienia, wówczas cała SDrawa o zawarcie
nowej umowy przekazana zostanie do załat
wienia inspektorowi pracy v Sosnowcu.

Paryż w cyfrach
Stolica śwV„a miewa siq w tej chwili ni#

najgorzej, sy.uząc z ostatnich statystyk. W cią
RU ostatniej dekady sierpnia zmarło w Pary

żu Jedynie 837 o-ób, z czetro tylko 689 zam.
stale w stolicy. Średnia liczba zgonów Pary

żan (w dekadach) wynosiła w ciągu ostatnich
5-ciu lat 727 osób Na ogól nie było w tym
samym okresie żadnej epidemii, a na choroby
zakaźne zmarło zaledwie kilka osób. Najwię
cej zgonów sprawił rak (112 zgonów, podczas
gdy przeciętna wynosiła tylko 91). W ciągu
ostatniej dekady sierpnia 26 osób zmarło ze
starości, 21 osrtb zginęło w wypadkach, 10 po
pełń ło samrhojMwo i nie było ani jednego
morderstwa! W tym samym czasie odbyły się.
442 śluby i zarejestrowano 1074 narodziny,
z czego 793 z matek, zamieszkujących stale
Paryż, w tym 413 chłopców i 380 dziewcząt.

Spłonęły plony całe! wsi
W osadzie Działoszyn pow. wieluńskie

go wybuchł pożar w zagrodzie Piotra Adria
nowicza. Ogień natrafiwszy na łatwopalny
rrateriał rozszerzał się gwałtownie i przy

brał katastrofalne rozmiary z powodu cia
snoty zabudowań. Spłonęło doszczętnie 80
stodół, napełnionych tegorocznymi zbiora
mi. Straty obliczono na przeszło 200.000 zł.

Poradnik ogrodniczy na wrzesień
W ogrodzie kwiatowym; Jesień w ogródku

kwiatowym należy do najwspanialszych. Nigdy
kwiaty nie mają żywszgo i cieplejszego koloru
i wyglądu jak właśnie w tym czasie. Zarówno
Wiaty jednoroczne, byliny, kwiaty kobiercowe,
dwuletnie jak i niektóre wazonikowe i szklar

' niowe, używane do zdobienia kwietników, wy
glądają teraz przepięknie. Jak gdyby w prze
bywaniu, że są to ostatnie dnie ich życia —
jak gdyby swym pięknem chciały wynagrodzić
nadchodzącą długą zimową pustkę ł pozostać jak
najdłużej w naszej pamięci.

To też z prawdziwą przykrośścią oczekuje
mV pierwszych przymrozków jesiennych, które
Piękno naszych ogrodów tak bezlitośnie niszczą.
Lepiej jednakże czynią ci, którzy w przewidy
waniu tego starają się w granicach możliwości
'uchować niektóre najwspanialsze okazy roślin
kwiatowych możliwie jak najdłużej. Jak to u
:*ynić? Jakie są na to sposoby, ażeby cieszyć

8i(; jeszcze naszymi kwiatami ogrodowymi w
czasie, gdy warunki zewnętrzne na dalszy ich
r"zwój w ogrodzie |uż nie pozwalała? A jednak
tflk łatwo zachować i prz- .dłużyć kwitnienie
"icktóryeh kwiatów al-raz o kilka nawet mię
kcy. Inne znów po odpowiednim przezimowa
li! można powtórnie wysadzić lut też przecho
wa jako mateczniki do wiosennego rozmnoże
n|i. Dużo radości, a także korzyści zapobiegli
wość taka może nam przynieść. Omówimy tu
* kilku przykładach.

1. Gwoździki nicejskie lub Cnabanfy, lewko
nic jesienne wyjmujemy ostrożnie z bryłką ko
rzeniową ł przesadzamy do odpowiednio wiel
kich doniczek, skrzynek lub kubłów. Przesadzo

ne dobrze kwitną długo i wdzięcznie w pokoju,
nieraz do Nowego Roku. Nadmienić należy, że
małe przymrozki roślin t ych jeszcze nie ni
szczą i dlatego nie spiszyć się zbytnio ztą
robotą aż dopiero gdy zachodzi obawa, że mróz
może być większy, należy rośliny te przesadzić
do przygotowanych naczyń.

2. Złocienie, najśliczniejsze kwiaty jesienne,
można również przesadzać jak wyżej opisano.
Zarówno złocienie, lewkonie i gwoździki do
przesadzenia wybieramy takie, które mają dużo
nierozwiniętych pączków. Kwiaty, które kwitną,
usuwamy.

3. Bratki i fiolki powtarzające jak np. Koenł
gin Charlotte, Gloire de Bourg la Rcine wyięte
z bryłką korzeniową i wysadzone do szerokich
i głębokich misek glinianych dają bardzo długą
i śliczną dekorację naszych mieszkań. Fiołki po
dobnie jak gwoździki i lewkonie napełniają
mieszkanie przemiłą wonią przypominając nam
wiosnę, gdy na polu zima i śnieg.

4. Pelargonie (skarlety) i ułanki (fuksje) mo
żna również łatwo przezimować. W tym celu
w dzień suchy, słoneczny wyjmujemy z korze
niami ze ziemi, a następnie, gdy trochę zwięd
ną wysadzamy do wazoników, które nie powin
ny być zbył duże Po wysadzeniu nie należy ro
ślin tych podlewać tylko trzymać sucho przez
1—2 dni. U pelargonii najlepiej poucinać wszyst
kie boczne liście, zostawiając tylko wierzchoł
kowe. Wszystkie kwiatostany usuwamy. Można
również przyciąć poszczególne pędy nad bocz
nymi rozgałęzieniami. Ułanki po przesadzeniu
przycinamy również zależnie od potrzeby, skra
cając poszczególne główne pędy o K do ii dłu

gości. Rośliny te przezimowują najlepiej w
chłodnym pokoju lub jasnej suchej piwnicy. Pod
lewamy w tym czasie ardzo rzadko i ostrożnie.
Rai na 2—4 tygodnie Pilnie zważać, ażeby nie
polać części nadziemnych rośliny, gdyż wten
czas b. łatwo niszczeją. Dopiero z końcem lu
tego można rośliny te ustawić w cieplejszym
trochę pokoju W tym czasie koronę skracamy
raz jeszcze, usuwamy części chore i podlewamy
częściej. Gdy wybiją nowe przyrosty to nożna
brać do rozmnażania na tzw sadzonki. Tam
gdzie tego nie zamierzamy robić, zatrzymujemy
rośliny w tak zwanym spoczynku zimowym mo
żliwie najdłużej trzymając je w chłodnym po
mieszczeniu i b. rzadko podlewając, ażeby nie
uschły. Jeżeli przetrzymujemy rośliny te w po
kojach mieszkalnych, ciepłych, to oczywiście w
warunkach tych musimy ł częściej podlewać,
ponieważ po przyjęciu się rośliny te będą rosły
w dalszym ciągu, a często nawet zakwitają.

5. Salwia i heliotrop. Salwie i helłotropy to
bardzo dekoracyjne i wdzięczne rośliny kwiato
we, które spotykamy coraz to ezęśclej w na
szych ogrodach Kto nie ma dużo pieniędzy, aże
by sobie mógł rok rocznic zakupić nowe eg
zemplarze do swego ogródka, to wystarczy
przed mrozami wysadzić po 2—3 sztuki do wa
zoników, a w lutym i marca zrobi sobie z nich
potrzebną Ilość nowych roślinek. Salvia i helio
trop rozmnażają się dosyć łatwo przez sadzonki.
Oczywiście trzeba poświęcić tym roślinom w
tym czasie trochę opieki i koniecznej pielęgna
cji. Rośliny te wysadzamy przed przymrozkami
do wazowników (b. delikatne i czułe to rośliny,
najmniejsze mrozy niszczą je zupełnie). Po wy
sadzeniu obcinamy do połowy, a nawet nieco
krócej a następnie lekko podlewamy. Na dzień
gdy jest ciepło można je praetreymyweć w o
grodiie. a na noc przenieść do altanki łab snopy.

Dopiero z nastaniem mrozów przenosimy do po
koju, gdzie pielęgnujemy jak inne rośliny do
niczkowe Po pewnym czasie zazielenia się a
nawet zakwitają często. Pamiętać należy, że
wszystkie te rośliny powinny mieć wazoniki
dobrze zdrenowane, gdyż nadmiar wilgoci to
śmierć dla tych roślin. Spróbujmy więc przedłu
żyć kwitnienie naszych kwiatów ogrodowych.

H. R

Ne zdjęciu — ks. dr Konstanty KurnaUm*
ski, profesor Uniwersytetu Witolda Wielki*'
go w Kownie, wybrany przez Synod wileŁ,
skiego kościoła ewangelicko - reformowanego
superintendentem generalnym tego kościoła,

po śmierci ks. seniora id. Jastrzębskiego.
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Nowe drogi powiatu tarnogdrskiego
W roku IMS w powłseJa laraofortkln stan

•Jron nie byl dobry. Ssosy irujnowańs, drogi
Rin.nnc i rniejsk t były w stame opłakanym.
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s/ydi latach po powrono kląska do 1'olski r<>/
poety na ais, gruntowna naprawa drAg grota

'

Bfeh i iaoa publkanyeh. Ttrapo prac warnosiosio|u>r19'
jti /;. caaaow wojówodi (Sra

iyń-k ego, klorago laMstois riady na śląsku
doprowadziły gros 8r6g w powiecie do naj
•rjlMeJ doskonałości. — 9aoay Tara. Oóry -
£w et!;!an;ec, $w;erklan:ec — Kozłowa lióra,
Świerklaniec 2yglinek otrzymały wspanią
in aawieraehi) % asfaltową. Inne stosy ołrsy*

in il\ albo ..dywan ki" snolowCOWS albo do
bra naw sraehnie, twarda Drogi polne prowa•i.ii' z lam.'Wi. Starych do Opatowie, /. Cha
chla StartgO do Chachła NowsgO, /. Miastecz
ka do /*vu!ina. '/. Str/ybnief do Pnlowca, z
Boi tatowie da Osieks, i Caarnej Huty do So
• ; drogi gminna 95 proc. pmin otraymaly
twardą nawierachnia. Stosy Tara. fi.

"
>ry —

Repty, Tam. Qóry Miasteczko. Naklo $1
do dworca. Radl onków — 1'iekary N udn e.
Radtioaków — Sucha Góra, Radzionków —
S/arlpj. Radzionków — Orzech — Świerkla
niec, Rada onków — Kozłowa (5óia; gruntów
ais priebudowane. Gruntownej przebudowie
uległy także drogi komunalne w Tarn Górach
Radzionkowie, Raptach Starych. Tarnowie

aStarych, Opali wicach. Piasectnej, Boruszowi
eaea, Pniowcu, 2yciinia, Lasowicach, Kotło
wej (iórze. Swierkladcu, Brynicy, Bibieli i So
wicach. Wskutek pow>tania całych nowych
dzielnic w m tatach i gminach założono bar
dzo wiele nowych dróg. W pracach drogo

wych przoduje w ostatnich latach miasto Tar
DOWSkiS Góry. Do bieżącego rok\i przebudo
wało miasto już uli.ee Ligonia, Ks. Damrota,
Kaczynlac, Pfae Żwirki i Wigury, Górniczą.
św. Jacka, l.miipy, Karola Miarki, Bytomską,
Marsz. Piłsudskiego, Aleje dra M. Grażyńskie
go i in., obecnie pracuje się przy nawierzchni
asfaltowej i gruntownej przebudowie u licy
Krakowskiej.

Oheena trwałość zabrukowanych ulic czy
kostką granitową na twardym podłożu, czy to
kostką t. gw, „Trylinkami" jest obliczone na
dziesiątki lat. Uwzględniając, iż przy obec
nym wielkim ruchu drogowym nawierzchnia
dróg się prędzej zużywa, trzeba mieć stale
kolumny robotnicze, które natrafione uszko
dzenia natychmiast naprawiają. Wprawdzie
powiał tarnogórski posiada jeszcze dwie mniej
sze gminy, które posiadają fatalne drogi do
jazdowe, ale są już obecnie starania, by i tę
reszta, złych dróg usunąć. Podnieść trzeba, iż
[K>wiat i gminy wybudowały czy przebudowa
ły większość dróg z własnych funduszów 0
gólem za czasów naszych wygląd szos i dróg
w powiecie tarnogórskim jest coraz to dosko
nalszy. W końcu należy z uznaniem pod
nieść, iż przeprowadzane roboty drogowe w
powiecie przyczyniają się w dużej mierze do
likwidacji bezrobocia, które spadło W obecnym
okresie tego roku o cale 75 proc. w stosunku
do roku U>35.

Komu h/v na tercu los naszych braci
n- < .ljsk.ii Zaolziaritkim, niech wpłaci skład
kę lub ofiarę na konto „śląskiego Komitetu
Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze
choslowacji w P K. O. Nr 300.904."

Na autostradzie Katowice—Bielski
czyha śmierć

Wskazywaliśmy niejednokrotnie, że sto
sunki na autostradzie Katowice — Bielsko
wymagają rewizji. Ostatnio podnosiliśmy, że
ruch pojazdów na autostradzie przy Kolonii
Dra Grażyńskiego w Pszczynie jest

ZBYT SZYBKI,
nie uwzględniający licznych skrzyżowań
dróg i ruchu pieszego.

Nieszczęścia nie dają na siebie diugo
czekać. W ub. sobotę o godz 20.30 na skrzy
żowaniu dróg od Pszczyny — przez auto
stradę — w kierunku Ćwiklic zdarzył się
wypadek, który o mało nie przybrał roz
miarów tragedii. Jadący autostradą samo
chód osobowy Grzegorza 1 owackiego, prze
mysłowca z Piekar Śl., zderzył się z jedno
konną furmanką, naładowaną węglem, po
wożoną przez rolnika Klemensa Nycza z
Micdżnej. Samochód został poważnie uszko
dzony, zaś furmanka rozerwana na dwie
części. Nycz wypadł z wozu na asfalt i od
niósł okaleczenia. Niezwłocznie odstawiono
rannego do szpitala Joanitów w Pszczynie,
gdzie lekarz stwierdzi! wstrząs mózgu. Wła
ściciel a zarazem i kierowca samochodu wy
szedł z wypadku bez szwanku. Samochód
po częściowej naprawie odwieziono do Ka
towic. Koń odniósł kontuzję. Policja we
wstępnych dochodzeniach skonstatowała, że
winę w wypadku ponoszą obaj poszkodo
wani. Mianowicie kierowca samochodu je
chał w stosunku do ruchu na autostradzie |
zbyt szybko i tłumaczył się, że widział fur j
mańkę przejeżdżającą w poprzek autostra
dy, lecz woźnica ruszył prędko naprzód tak,
że mimo puszczenia wszystkich hamulców
w ruch nie zdołał samochodu zatrzymać.

W ubiegłą niedzielę zdarzyły się na au.
tostradzie znów dwa wypadki W godziriacj
wieczornych na szosie w Kobiórze trąc
został przechodzei. 25-letni Józef Biel,
przez motocyklistę Mar Wilkowskiego
Kończyc. Tak Biela jak i Wikliński odnie'

śli obrażenia ciała. Również motocyklu,)]
Edward Vogel z Chorzowa w czasie zjeżdża
nia z autostrady na starą szosę w Piotrów,
cach wjechał do przydrożnego rowu, ude
rzając o słup telegraficzny z przeciwnej
strony i doznał lżejszej na szczęście kontu
zji ciała. Odwieziono go do szpitala w Miko
łowię.

Upozorował samobójstwo,
by nie żywić żony

Chorzów 20 września.
W ubiegłym tygodniu znaleziono na brze.

gu stawu kopalnianego w Chebziu marynar
kę z dokumentami, z których wynikało, że
ubranie jest własnością Augustyna Lysk
Rudy Śl. W kieszeni marynarki znaleziono
również list pożegnalny Lyski, w któryrr
autor donosi swym bliskim, że popełnia sa
mobójstwo z powodu swej żony. Powiado
miona straż pożarna przeszukała dokładnie
staw, jednak zwłok Lyski nie znalazła. Zona
rzekomego samobójcy zeznała na policji, że
mąż jej upozorował samobójstwo, by uchylić
się od obowiązku płacenia jej alimentów.
Lyskowa zeznała, że widziała swego męża
wałęsającego się po Chorzowie.

Tabela loterii IOWiv-ieimas*
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"" **~ "' ' *» leszcze do nabicia w szcześl wei kolekturzeNiEnwnow.A z dnia 19 września
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I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

wygrane ii. 5 000 pad.aStnł« .'/
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Z). 15 000 na nr. 1529}
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Zł. 5 000 na n-r>; 5850 10646 13417 41542
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Katowice
Oyrekcyjna 2.

W. KAFTAL i Ska
Ch«n6w I. Wol. eicl a« Bialsko. Wig*rie ai

9<tne stale padała) wielkie wygrane.
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21. 10 .000 na KU 42402 91177 1*8464

12072 361 647 824 976 13380 413 721 »n
14752 864 961 15261 79 317 528 51 74 94

1 742 16051 52 220 97 670 949 17082 267 71
I 881 945 18173 578 79 723 19096 303 3Ó5
| 20034192249626935189413544680
| 861 21046 126 528 22238 355 427 536 804
;23241 399 427 34 692 24031 308 838 23042
1 57 128 484 524 917 26008 77 136 475 27024
54 77 117 359 611 78 81 28638 832 926
29018 327 36 725

I 30127 230 756 69 891 31029 347 431 64)
888 32086 257 755 81 33209 341 605 23 70
877 34198 281 633 45 712 69 831 922 35016
242 79 395 523 36379 576 651 37143 293
602 996 38004 112 331 76 656 67 706 82
SOS 39146 88 270 605 950

40054 394 77 775 81 89 42070 832 43073
, 377 731 802 72 44069 108 207 43058 574
863 46194 488 780 820 60 47245 445 79 S4
537 77 921 45 48423 647 73 730 49039 385
96 509 628 86

50293 773 51150 299 52001 132 451 53
829 53212 43 367 419 21 658 54022 64 86
70 143 758 805 34 55006 273 97 621 73 867
997 36089 264 345 54 491 821 71 963 57157
365 78 626 903 58319 24 670 59274 498
758 929

60001 339 929 44 61127 205 590 62345
808 80 964 63380 91 667 703 64026 925
65448 75 66313 638 67329 73 744 68046 630
69 993

70182 349 727 827 71152 616 930 58
72013 122 422 380 633 732 94 862 99 73227
31 50 74081 162 423 905 75172 74 279 553
84 948 90 76096 338 402 6 1 8796 77086
334 428 40 782 814 940 82 78014 73 206 53
444 605 22 79094 327 557 62 976

80335 442 504 767 832 81141 302 903
Sr059 351 53 434 47 744 83082 334 88 726
84031 45 178 446 695 85139 621 729 9i3
86373 501 738 92 879 93 87004 236 89 3S0
701 88199 427 632 871 963 89179 91 226 82
378 489 94 949

90235 86 369 499 622 91087 326 419 703
83 92270 463 701 93143 202 383 427 553
713274986391963941033146387613
912 95517 763 69 96347 562 606 724 811
963 97243 88 519 607 794 98 298025 2/767792949886297990667224969460
646

100099 115 45 313 96 547 637 844 101192
318 908 26 102014 180 374 488 782 103418
541 77 664 104414 370 610 38 709 73 831
105064 419 664 803 40 106034 71 325 73t<
107075 415 574 819 923 24 108289 463 803
109067 70 77 186 331 404 666 723 961

110346 768 87 823 951 111007 14 103 286
444 629 855 112620 717 969 85 113010 626
930
114292 853 115025 416 501 700 76 81 966
116062 70 374 515 631 66 117183 89 370
406 32 669 951 118214 377 119014 298 355
497 649 910
120037 43 339 515 682 822 83 121608 811
122064 414 70 561 646 123286 91 308 785
124296 125305 8 877 126812 127283 352
428 634 746 831 128160 571 729 52 809
129096 560 636 739

130037 31 202 449 985 131213 516 798
833 66 132031 169 217 335 454 823 133115
322 90 457 134424 735 847 135378 832 992
136062 462 63 669 798 137003 338 699 703
992 138032 278 390 634 139213 388 681

140061 360 736 818 141367 685 806 34
142036 119 580 654 725 143400 829 972
144233 536 658 813 93 145019 53 76 297
379 477 552 146031 189 433 38 569 147285
332 542 55 934 148026 457 955 85 149196
334 341 37

150082 958 151413 517 664 854 941 152171
446 512 903 153103 200 46 471 154260 530
796 818 967 135008 11 701 4 156152 412
520 157273 158470 646 859 77 159052 S9
132 268 439 604 765 9U

Ciekawostki
Grał tylko jedną rolę.

Starzy Iondyńczycy opłakują akto
ra Waltera Bridge, który zmarł, prz.
żywszy 75 lat. Uridgc był niezwykli
popularny w stolicy angielskiej z pu
wodu swoich legendarnych ekstr i
wagancyj. Od 25 lat był czołow>in
aktorem t eat ru „Daily Theater
gdzie kreował jedną jedyną rolę
Mugga w operetce „Piękna Dziew
czyna z Nowego Yorku". Pomimo p"'

ciągających propozycyj, pozostał już
do końca życia werny tej jednej roli,
która dała mu sławy i majątek.

Sędzia w kłopocie.
W angielskim miasteczku Strazlord

toczył się przed sądem proces o
pierścionek z brylantem. Sędzia mu
siał znać dokładną wartość tejSo
przedmiotu, wezwał więc specjalistę
do oszacowania. Rzeczoznawca
odpowiedź następującą: pierścionek
ten wart jest 50 złotych dla lomb:
du, 120 złotych dla fabrykanta, 200
złotych dla jubilera i 600 złotych dla
kupującego na ratyl Kronika nie pc
daje, którą z tych sum sędzia przy
jął, jako normę w procesie.

Najmniejszy ptak.
Najmniejszym na świecie ptakiem,

który jest trzymany w niewoli, jest
szmaragdowy kolibr znajdujący się
w posiadaniu jednego ze Szkotów a
mianowicie p. A . B. Andersona. Ko
libr waży 11 gramów i ma 2J4 ern
wysokości. Ptaszek ten żyje w dużej
klatce, elektrycznie ogrzewanej, w
stale niezmiennej temperaturze. Jest
on karmiony miedem, Kunuensowa*
nym mlekiem i mączką cwibakową.
Gdyby pozostał przez dwie godziny
bez pożywienia, kolibr zginąłby z

głodu. Co kilka minut podlatuje on
do poidełka formy rurkowatej, skąd
spływa kroplami pokarm w stanie
płynnym Przeleciawszy raz sześć
metrów długą klatkę ptaszek tak si«
męczy, że musi natychmiast spoczy
wać. Jest to szczególny wypadek,
gdyż ogólnie wiadomym jest, że k°"
libry giną w niewoli.

Pomnik króla Alberta I w Pary*"'
Na Placu Zgody postawiono nowy

pomnik, wyobrażający króla Belgów
Alberta I na koniu. Postać z bronzu
waży 6000 kilogramów i mieści się "8

:okole z białych kamieni Pomnik l*
jest dziełem rzeźbiarza Martiala, l»°"
reata wielkiej nagrody rzymskiej oraz
architektów Gautruche i Camel"''
Projekt Martiala wybrany został spo*
śród 82 zgłoszonych. Uroczysta ina«'
guracja odbędzie się 12 październik*
w obecności Prezydenta Republik'
Francuskiej oraz dwóch synów Al'
berta Ii króla Leopolda III i ksicd»
Karola.
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WcES NASZEOO KOLARZA EMIGHACTJ
NEOO

W szosowym biegu kolarskim, rozegranym
stansie 76 kim. w Tincques (póln. Fran
wyeięstwo odniósł miody kolarz em.gra
Hajkowski, bijąc 22 przeciwników fran

. h
0 zwycięstwie itajkoWskiego zdecydował
7, na którym Polak wykazał duże zdolno
• rrinterfikie. '

H ySCIGI KOLARBIIE W SIEMIANOWI
CACH

Klub CykHstów „1899" w Siemianówkach
ich urządza w dniu 25 bm. wyścigi ko
e dla niestowarzyszonych na przestrze

') km. Trasa wyścigu: Siemianowice —
ów — Miehalkowiee — Siemianowice,
'łoszema przyjmuje sekretarz Paweł Bre
Siemianowlce, u). Bytomska 61 m. 1.
art o godz. 8.30 przy ul. Sienkiewicza.

Krzyże zasługi
la sportowców Śląskich
W ostatnim numerze „Monitor* Polskie
7 dnia 16 września br. zarządzeniem Pr«

a Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkow
jtfo odznaczeni zostali Krzyżami Zasługi
(ćpający sportowcy względnie działacze

lertun Śląska :
Srebrnym Krzyżem Zasługi: Feliks Ber
prezes SI. Okr. Zw. Pływackiego, Augu

n Skiba — prezes Śl. Okr. Związku Ro
•Uiego, Gerard Wodarz, reprezentacyjny
!*arz Polski ł Piotr Wielgosz, prezes Śl.

Zw. Piłki Ręcznej (poraź drugi).
'razowym Krzyżem Zasługi zostali od
zeni dwaj znani gracze reprezentacyjni:

imowski i Dytko.

| WYfiCIO KOLARSKI W KRAKOWIE.
TV niedzielę odbył się wyścig ko!ar?k; na

łasi* Kraków — Jaworzno — Kraków, wy

uazącej 110 kim., organizowany przez kra
ju-ką Legię o puchar redakcji „Expressu
I -:rowancgo" w Krakowie. Startowało 123

trzy, w tym 31 licencjonowanych. Za nte
vanie wyścigiem na całej trasie wielkie.

Wśród licencjonowanych zwyciężył Wan
Cracovia) w czasie 3:14:58 przed Jani

•n.

/ pośród nielieenejonowanych pierwszym
! Zielik (Katowice) w czasie 3,03 godz.

Obozy piłkarskie
w Warszawie

We wtorek rozpoczął się w Warszawie
f ''iidniowy obóz piłkarski dla graczy, któ

v reprezentować mają nadchodzącej nie
• li Polskę w dwóch spotkaniach między

i-twowych — przeciwko Jugosławii i Łol

W obozie wezmą udział: Bramkarze —
|Mrugalł i Czarski, obrońcy: Twórz, Giemza

l>usik, pomocnicy: Danielak, Sobkowiak,
imara* Piec II, napastnicy: Wostal, Scherf

Oendera, Habowski, Łyko, Artur, Korbas
G id,

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO
ATLETYCZNE W OSLO.

W niedzielę zakończone zostały w Oslo
wielkie międzynarodowe zawody lekkoalllycz
'•' Wyniki notujemy: 200 m. — 1) Osendarp
(Hi !) 22,3 sek. 400 m. Baumgarten (Hol.) 49,6
* 100 m. — Osendarp 10,9 sek. 5000 m —

1 limery (Ang.) 15:05,4 min. 400 m. płotki —
1 Arcskong (Szwecja) 54,6 sek. w zwyż —
! "nlguist (Szwecja) 193 cm. dysk — Gunnar
Bergh (Szwecja) 50,63 mtr.

luunmi „mm za iw
PD ofnooiiHuau Śląskiego
18 bm. odbyła się przedostatnia w obec

nym sezonie sportowym impreza Automobil
H) Śląskiego p. n . „Pościg za lisem". Im',f/a pozornie bardzo łatwa, stawiała zawod

r 'tom znaczne wymogi nie tylko w kierunku
'!' konałego orientowania się w terenie i wy
s,iwinia pewnych log'cznych wniosków żwią
?-iych z jazdą, lecz również zupełnego tech

•'nego opanowania maszyny.
1'ogoda dopisała nadzwyczajnie — nie

"Prawili również zawodu uczestnicy imprezy,
"'zy jeszcze raz wykazali wysoką klasę dy

s,vnliny sportowej, oraz techniki jazdy. Do
s'artu stanęło 39 zawodników e których u
Nezyte bieg 29-ciu. Organizacji imprezy do
konał! ,

W ogólnej klasyfikacji uzyskali zawodni
\l następujące lokaty: 1) Karol Piętka, 2) inż
'•'iilyslaw Górka, 3) Jerzy Zborowski, 4) :nż.

,staw Jonscher, 5) Tadeusz Janaszewski,
Jadwiga Dietz d' Arma, 7) mgr Halina Ro

srmwska, 8) Stanisław Felix, 9) inż. Józef We- i
plr>wski, 10) Ernest Heinzelman, 11) Arch.
fllip Brenner, 12) TadeusE Witwlckl.

Cd H-go bm. odbywały się na terenie Wołynia wielkie manewry woj sko we armii pohkiej, na teren których prtybyl Pan Marsza
lek Śmigly.Rydz i minister Spraw Wojskowych, gen. Kasprtycki. — Reprodukujemy dwa fragmenty z tych manewrów: na posterun

ku obserwacyjnym za stańcem i patrol kaw.

Katowice 20 września. I Madejski, Gałecki, Szczepaniak, Góra,
Kapitan związkowy PZPN ustalił nastę- Nytz, Piec II (o ile Dytko nie wyzdrowieje),

pujący skład reprezentacji Polski na mecz Piec I, Piontek, Korbas, Wilimowski, Wo
z Jugosławią 25 bm w Warszawie: |darz.

Prasa niemiecka o meczu z Polską
Prasa niemiecka, omawiając mecz • Pol

ska — Niemcy, ocenia go jako wartościowe
pod względem sportowym widowisko, a wy

nik jako istotny wykładnik stosunku sił obu
drużyn.

„VoeIkischcr Bcobachter" kończy s wój
obszerny reportaż z meczu następująco:
Reasumując wrażenia, trzeba stwierdzić, że
mecz sprawił nam wicie prawdziwej przy

jemności. Obie drużyny gra'y przykładni e,
po rycersku, z wielkim zapałem. Lepsza
technika niemiecka zadecydowała jednak o
zwycięstwie".  

„12 Uhr Blatt" omawiając przebieg me
czu stwierdza: gra i stosunkowo łatwe zwy

cięstwo Niemiec udowodniły, że drużyna

niemiecka okazała więcej niż się można by
ło od niej spodziewać. Słabość Polaków
jednak nie była w zupełności wykorzystana
przez Niemców . .. Bramkarz Madejski nie
powinien sobie brać zbyt do serca tej po
rażki. Wyjaśnił on w tak brawurowy spo
sób tyle niebezpiecznych sytuacji, ii chce
się go postawić na jednym poziomie z Ja
kubem.

Specjalne pochwały poświęcają wszystkie
bez wyjątku pisma niemieckie środkowemu
napastnikowi własnego napadu Gauchelowi,
podkreślając szczególnie lego świetną dys
pozycję strzałową, jakiej się nie spotykało
już od srerejju lat u kierowników napadu
niemieckiego.

Drużyna Jugosłowiańska wystąpi w skła
dzie: Glazer, Hugl, Małosic Lechner, Jaz
binsek, Kokotowic, Sipez, Leśnik, Wolf, An
tolkovic, Welker.

Mecz prowadzić będzie szwedzki sędzia
p. Eklind.

Jeździeckie mistrzostwa Polski
Program VIII jeździeckich mistrzostw Pol

ski, które odbędą się w Bydgoszczy w czasie
6—11 października br. obejmuje następujące
konkurencje:

1) mistrzowski wszechstronny konkurs ko
nia wierzchowego o nagrodę wędrowną, ofia
rowaną przez kawalerię Chili. Konkurs skła
da się z trzech prób: ujeżdżania, wytrzymało
ści i skoków przez przeszkody.

2) mistrzowski konkurs ujeżdżania, złożo
ny z 2 części: próby ujeżdżania na czworo
boku i próby opanowania konia w skokach
przez przeszkody.

3) mistrzowski konkurs w skokach przez
przeszkody.

Poza powyższymi konkursami mistrzow
skimi odbędzie się szereg konkursów dodat
kowych, a w ramach „Tygodnia jeździeckie
go mistrzostw Polski" odbędzie się tradycyj
ny bies myśliwski, zorganizowany przez od
działy pomorsk:ej brygady kawalerii.

Szczegółowy program jest następujący:
6' października — próba w czworoboku

konkursu ujeżdżania.
7 października — próba w skokach przez

przeszkody, konkurs dla pań i jeźdźców cy

wi lnych.
8 października — próba ujeżdżania we

wszechstronnym konkursie konia wierzcho
wego oraz drugi półfinał w skokach przez
przeszkody.

9 października — finał konkursu w sko
kach przez przeszkody.

10 października — próba wytrzymałości
we wszechstronnym konkursie konia wierz
chowego.

11 października — próba w skokach przez
przeszkody do wszechstronnego konkursu ko
nia wierzchowego oraz konkursu m. Bydgo
szczy.
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Na międzynarodowych zawodach lekko
atletycznych w Sarpsborg (Norwegia) nie
spodziewanej porażki doznał dwukrotny
mistrz Europy, Holender Osendarp, ulegając
w biegu na 100 m Duńczykowi Hansenowi.
Zwycięzca miał czas 10,6 sek., Ossendarp
10,8 sek.

Hansen zwyciężył nadto w skoku w dal
z wynikiem 675 cm przed Norwegiem Bra
kevoldem — 655 cm.

Inne wyhiki notujemy:
1500 m — Mostert (Belgia) 4:08,4 min.,

2) Collier (Ang.) 4:09 min.
400 m — Baumgarten (Hol.) 49,2 sek., 2)

Pennington (Anglia) 49,6 sek., 3) Leveque
(Fr.) 50,5 sek.,

wzwyż — Lubgąuist (Szw.) 191 cm., 2)
Hansen (Norw.) 185 cm.,

dysk — Soerlie (Norw.) 50,2 mtr.,

oszczep — Sule (Est.) 65,49 m.,
3000 m — Messner (Fr.) 8:54,6 min., 2)

Rasdal (Norw.) 8:58,4 min.,
kala — Kreek (Est.) 15,92 mtr.

COLONKOWA I SCH1FF MISTRZAMI KRA
KOWA W TENISIE.

W niedzielę odbyły s:ę w Krakowie finało
we rozgrywki turnieju tenisowego o mistrzost
wo Krakowa.

W grze pojedynczej panów Schiff (Hakoah
Bielsko) pokonał po ciężkiej 5-setoWej walce
pierwszą rakietę Krakowa Horaina (AZS Kra
ków) 5:7. «:4, 5:7, 6:2, 8:8.

finał gry pojedynczej pań wygrała Goloń
kowa (Pogoń Katowice), bijąc Potuczkową
(AZS. Kralów) 2:6, 6:4, 6:8.

Ciekawe wiadomości 12 świata
Berlin. W finale gry podwójnej pan o mi

strzostwo Niemiec tenisistów zawodowych
para francuska Ramillon-Visseault pokonała
parę niemiecką Nusslein-Kautz 6:2, 6:4, 7:5.

Białogród. W Zagrzebiu odbył się mecz
piłkarski między reprezentacjami Zagrzebia
i Budapesztu. Zwyciężyła drużyna Zagrzebia
6:1.

Znrich. Malcolm Campbell ustanowił
nowy rekord świata szybkości motorowej na
wodzie. Poprzedni rekord światowy należał
do tego samego kierowcy i wynosił 208,40
kim. na godz.

Nowy rekord, ustanowiony przez Camp
bella wynosi 210.78 kim.

Oslo. Lekkoatleta norweski Sórkie uzy

skał w rzucie dyskiem na treningu fantasty
czny wynik 54,83 mtr. Wynik ten lepszy jest
o 173 cm. od aktualnego rekordu świata, bę

dącego w posiadaniu Niemca Schródera.
Wymieniony wyżej wynik nie będzie,

rzecz prosta, uznany oficjalnie z powodu bra
ku dopełnienia przepisów formalnych.

Oslo. Słynny biegacz angielski Wooderson zaatakował w Oslo rekord świata na
1500 m, należący do nowozelandczyka La
velocka z wynikem 3:47,8 min.

Woodersonowi nie powiodła się próba.
uzyskał on bowiem czas 3:48,7 min. Mimo
to wynik ten jest lepszy o 0,1 sek. od ak
tualnego rekordu Europy i stanowi najlepsza
w tym roku wynik na świecie na powyż
szy m dysta nsie .

Helsingiors. Słynny lekkoatleta fiński
Matti Jarvinen otrzymał zaproszenie z Chin
na trenera lekkoatletów chińskich. Propozy

cji tej jednak Fin nie zaakceptował.
Nowy Jork. Fiński bokser zawodowy w

wadze ciężkiej, Baerlund, walczyć będzie 3
paździe rnika br . z am erykani nem P asto rem .
Zwycięzca tego spotkania walczyć ma na
stępnie w N. Jorku z b. mistrzem świata
Bauerem. Zwycięzca tego meczu spotka się
z kolei z pięściarzem Galento, a mecz ten
wyłoni przeciwnika dla mistrza świata —
Louisa.

Paryż. Zarząd Międzynarodowej Federa
cji koszykówki zabiega, aby turniej piłki ko
szykowej uwzględniony był w programie i
grzysk olimpijskich 1940 r. w Helsingtorsie.

Gdyby starania te nie powiodły się, Fe
deracja zamierza: 1) rozegrać w Helsingtor
sie tylko finał koszykówki a mecze elimina
cyjne toczyć w Kownie, Rvdze i Tallinie, 2)
zamiast turnieju olimpijskiego zorganizować
w r. 1940 mistrzostwa świata.

HELSINGFORS. Na zawodach lekkoatle
tycznych w Helsingforsie odbył się bieg na 10
kim., w którym zwyciężył Saiimen w czasie
80:13,4 min, o pierś przed Maekim.

Trzecie miejsce zajął Pekuri — 30:1 min,
4) Laihoranta 30:35.2 min.

MFfRAN. W Meranie odbyły się półfinały
gry pojedynczej panów Wvniki notujemy:
Cejnar — Gabory 6:4, 6:2. Sziaszti — Bous
sus 7:9. 7:5, 6:3.

Helsingiors. Fiński konrtet olimpijski za
angażował Niemca Klingerbrrga, techniczne
([o organizatora igrzysk olimpijskich w Ber
inie 1936 r. w tym samym charakterze dla

prac przygotowawczych do igrzysk w Hel
•iftfforaie.
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

•EfKRTVAR
Sr.ul. n aeta, W: . <l„łą/ka Rozmarynu".
«-!«..n.-k o todl Hi ..Wilki w nocy".
rutek o loda. W: ..wnki « tacy'.
tonola o fodl. lUtl ..Pumy I Munry" dla ukoi. 

0 n.idj II 10 „Wilki w nocy" j|« (w, Naucz. Polskiego.
Nlwlzl.l.i o Ki'J» 1M>«: ..Humy 1 tauiary' dla Ki>i>.

• I rin aaowlr*.  1> «ud>. li': „Dumy I hiuai)" Olu
lluly „lluluty".

7apol*ka w teatrze im. St. Wyspiańskiego.
BUlWll w przyaoluwanlu znajduje a>< komedia /«

pattklaj „UriiM11 pod k rrnwnlrtwrm Wiktora Ule
(• takl*«o, ttJ«U * bardzo tlaktwla z szeregiem wysoce
„• t>-t> w>. >> .!no igotajret « traduju pomyalo* in

TEATR NA PROWINCJI.
eRMMl - w czwartek 2? Mn o |od« 20: „Parny

i katary" dla limy r.i.mt.ki
liIrM UOWIca - pmt-a :'3 bm. o ttal 20: „Damy

1 aaaari
CHOMÓW - '.'KMJ | IktJ ogod/ Ml..Pumy I h-u

aar>" dla katłtkotaytk,
HI KI SM) - tatiatl alek 20 bm. o godi. 19 aV ..Wilki

> todi. 19 30: „Dumy I

Przedstawienie dla bezrobotnych.
W | -TTllIltrt M bm o gndz 19 odbędzie al« w tea

b si Wytatataklatn w Kala* aect przedstawiei-d'» kmakauyak P. I . „Darni i Hattry", komedia
w ) aktaak Al ar. Kr.dry. Batplalaa bilety dla kaf
raaetaytk wyUai. Komia)a »»latlicowa ta okazaniem
l«»il)in»i> I k l P 1" w talu M wr/rMila IM w god/.
Od a 15 do 10 tej runo • Kat««lriuh i r/y ul. Szkolnej

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
REI'KKTl\\n TF. \T!U'

.

Wtorek o godz 20- Inauguracyjne przedstawienie
Oaaay i Rniary".

Czwirl.k o tadl Hf ..Parny 1 lluzary" — dla znlog
Maty rthataki i W»r»»tatow rrretw.

S..N>t.t o godz 19: „Parny I llurary" — dla bezrotwtiik
Nu-d-l -la o Kod/ 20: Ilalet Parnella.

Et Jfi
P. Salonen, która została wybrana „Miss

Burom" wróciła do Helsinek. Powrót jej był
wielką manifestacją tłumów, które zasypały
królową piękności kwiatami. Wład/e seni.na

rinm, do którego uczęszczają p. Salonen, zna
lazły się wobec tak owacyjnego powitania
królowej piękności w kłopocie.

Salonen została skreślona z listy uczenie

seminarium, gdyż władze nauczycielskie u
wazaly jej wyjazd na konkurs piękności za
sprzeczny z moralnością. Ponieważ obecnie
wśród entuzjastów p Salonen znalazł się tak
że minister oświaty, seminarium widzi się
zmuszone zrewidować swoją poprzednią decy
zję. Nie jest wykluczone, że p. Salonen wróci
do grona wychowanek seminarium.

KINOTEATRY w KATOWICACH
do dnia 20 września:

CAPITOI.: .Hoaalle".
CA8INO: .Tria) nicponie".
COLOMKUaf: „Oełatul poelt.1 oblężonego mlaata"

ruz „New York — 8t. Francisco".
8I.0N4K: .OrOft mlndoae".
8TY1 OWY: Zbłądziłem".
DKtONl ..Prawda zwycięża" I „Bohater mlmowoll".
ZMK/K - RAJ: „Kaląze X" orai „Tajny plan
ZAWOPflB — ATLANTYK: „Rroga do Rio" orai

dobry nndpiogram.
rOOrCtri - RAJKA: „Władczym puszczy" I „Pod

• -w l yui nazwiaklem".

Inne miefico woieti
RIAI.A - M1KJSK1K: „Ptaan^lk i Tyrolu".
IMKl.SKO - HIAI.TO: „Chinakl brylant". APOL

LO „Wrzna"
IHEI 8ZOWICK - «LASKI«: „Zetnata Tariana" I

. Z.ikncjiaaa kobiatr"
CHORZÓW - APO..IO: ..Weaoly wlocjega" | „WrM

m a maleńka" - COLOMaWM: Koecluazko pod Ra
ilawlcaml" I ..Marco Polo". PELTA: „Sherloek Hol
Ma i dr Wałami" I .. lyao* aloio" — linxY ..Sarało
ga" I „Zwyc ea' wa lka". RIALTO: „Kapitan Tay

•" I ..Zamek tajemne"
CHROPACZ0W — SLASK: „Raj miłości" I „Wlad
prarl'*.
HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Złoto na ulley" I „Zew

ungl l"
JANÓW — SLOSCE: ..ranny" I „Oodilna pokuay".
LI PINY — COLOSSEIM: „Illizpańakl molyl". 

CASINO: „Kawiarnia na granicy" I „Dziewczę i Pa
ry ża"

MYSŁOWICE — APRIA: ..Kld Oaluhad (Jego oatat
lu wulkal" l „Chłopcy .- T} rolu".

MIKOl^W — ADRIA: „Zwycleaka walka" orai „De
dektyw".

NOWA W1ES — riAST: ,.8erce I perły" I „Zama
• kowany jełdziec".

PIEKARY — ''CIECII: „l'«mlech J Izy Wiednia" I
,,.«lepy zaułek".

PIEKAHY — iPOLLOl „Pani Walewska".
PIOTROWICE — PIABT: „Zbieg i 8t. Qutnlln" orai

„4 I pol muazkteterow".
RADZIONKÓW — CABINO: „Oetrołnle i mlloadt"

oraz „X. 27".
RIPA SL. —T 1AL TYK: „Pikantna Dama orai „La

Habanera".
KYIINIK - ŚWIT: „Marnotrawna córka" i „Me

kKiknfiHkie no ce". — HELIOS; „Po wakacjach" I
. Śmiertelni wrogowie".  APOLLO: „Wrzoa" I „Pla

ciebie eenlnrlto".

SWIETOCIILOWICB - COLOS8EUM: „rani Wa
lewakn" I „Illęklina załoga". — APOLLO: „Zew dlun
gll" I „Prawo mlododcl".

TARNOWSKIE OOHY — ŚWIATOWID: „Moem |u

Odpowiedzi redakcji
WPan Antoni B. Wiadomość nie była falezywa. Nie

aprontujemy. Nikt n.e uwierzyłby w takie „apro
atowanle".

lITnnu r. Z. ra SI<-ml(inoirlr: Karol Oodula umarł
w r. 1M«. byl właścicielem wielkich majutkow ziem
aklrh I twnrci\ przemysłu cynkowego na Mn.»ku. Życio
rys O. w „Monografii powiatu Swlętochlowlcklogo".—
Orowmdanle p. t . „Talary Ondiill", plora M Toblnaza
drukowała „Polek* Zachodnia", a potem zamlcacll Je
kalendarz OMP na r. 1M7. — „Olocaiidi;

" nuplsal Aml
caro Ponckt-lll (1834—1«SC).

URZĘDOWA CEDUŁA OIEŁDT ZB02ov»tM
I I0W1R0WEJ W KATOWICACH

E dnia 20 wrzcAnla.
Ceny rozumieją, ale za towar standartowy, WZRI ..
dniej Itkełti za HO kg w liundnl hurtowy,,,, ,ltt ™

wiiK.m Katowice, przy dostawie biełacej.
CENY ORIENTACYJNE: Pszenica czerwona tw«td

21.M-22, Jednolita 21.25 -21 .75, zbleraua 20.75 KM
tyto 15.60 13.75. Jgczmluń przemlalowy 17-17 .50 „„
siewny 15.76-10 25. 0^:ee Jednolity 17-17.50. zbierz
10.25-16.75. Kukurydza 22--22.50. M,|kn pszenna Kul i
wyciąg. 0-30 proc. 30.50-42.50, gul. I 0-5U proc 35
38.50, gat. I.A 0—05 proc. 83 50-35.50, gat. II 30-,
pioc. 31.50-33 50, gat. Il-A 50-05 proc. 20-21. ^-at. ],''
05—70 proc. 17.25-18.25, paatewna 12—13 razowa 0- aj
proc. 20.50-30.50. tytula gat. 1 0-50 proc. 27-27 >

,,,
gat. I 0-66 proc. 20—28.50. gat. II 50-06 proc. 21- .0 1'
M,|ku ziemniaczana superior 32—33. Otręby ptłaaaj
Kn.be przem. Btund. II 75-12 25, średnia 10.25-la n
miałkie 9 50-10, ytnle 0 50-10. Ilrcczlia 18-18 50. Oro,',
polny 27.50 -28 .50 . Wiktoria 3050-31.50. Knaola biali
:« 35, Wyka 21-2"2, Mak 73-75. nzepnk zimowy 4,

'
44.80, Ziemniaki Jadalne ,75—6.26. Kuchy lniane 1!,
-2 0.25, rzepakowe 13-13 50, Śrut aojowy 25-25.50. z ,„

'
stek pnlmowyih 14—14 -50, słonecznikowy 16-17. Ini,,„v
lH 19.50. Słoma prasowana 4 4 50, Siano łukowe tkł.
7.50, Sinno knnlrzynr 7.50-8.50. Tonduncju apokuji,,
u, ..lny obrót '.v . ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ OIEŁDT
PKNIEZIEJ

1 dnia 20 wrieBnla.

WALUTY: Relgl belg. 89.92-R9.45 . dolary nm. RLal
528.60. kanadyjskie 520 00 526.50. floreny hol. 2*...,
9M.M, franki franr. 14.45 14 36, szwajciirskk' 120 80 12(iu,
funty aug 26 74 25.58, guldeny gd. 100.25 1)0.75, koron
c.e«kle 1430 13.80, duftokle U4.H 114.10, norweskie Utja,
128 36. azwedzkle 132.74 13175. marki flakie 1137 no,
marki nlem. srebrne 86.00 83.00, Teł AVIT 26 30 24.70.

'
AKCJE: Bank Polski 22.25 Imienne 121.25. CukIPr

37.50 37.76. Weg.el 34.00 ?4 26, Lilpop 78 00 78.50. Ile," lejów 170 H Norblln 9000. O-itrowlec 57.00 58 00. Su.
- hnwlce 40.25 41.00. Tendencja słabsza, pod ketlM

o żywiona.

TAPIERY: 4 1 pńł wewnętrzna 63.76. 3 Inwest. 1 era
on 80 vi, 2 em. 81.50, 4 prem. dolarowa 4100, 4 kat,

solldnryjna 64 50, 8 Ziem. kunon 8.49. 5 Warszawy 1'-i
71 nfl 71 50, 5 Warnznwy KM 71.00 drobne, 5 ł^idzl l' .,J3
liJ.75 64.00. Tendencja dla poz>czek 1 listów alabs/a.

PIBANKI. OtSICIA HEBIOWE
MENCZEL,Kat*wlrc.pl.M . Piłsudskiego 2

Ogłoszenie przetargu.
(imina Nowy n>tom ofaMU p Jomr.y i nio

irr..:: C!< r.y iirzef«rjr ofertewy:
a) na buJowo 2 baraków mesikal.Tych w

Newytn Bytem u przy ai. Mark:,
b) na roboty elektrykarsk o do powyższej bu

dowy,
<r) M niboty ei]ektryk«sr*k> rł!a starego do

mu przy oi. Kaz nvcr%a 4,
d) na r,,b<>ty ekktrykarskie d!la nowego do

RM przy u1! Kazimerza 4,
«) na rcbciy flaM4Mlc:4l ci!>a nowego domu

przy ni. zvaz'ni.erza 4.
1") na rebety stclar^k.e dla nr/wegc dcnvu przy

ni Kazm:erza 4.
g) na roboty kafiar.«k'e dla nowego doitnu

iprzy ul. Kaz mitrM 4,
h) ma rebety maiarsk'e d!a nowego domoi przy

przy uil. Kaz'merz^a 4,
i) fał roboty ©d- i nedwcdnlonia dlla nowegD

domu przy ul. Kaz.morza 4.
Wzory ofert z warunkami m<:ż.na otrzy.msź

za zwrotem kosztów w wysckcścl 4.— złw
Om tinym Urzodze Budowlanym w Nowym By
t<m:u, gdz!e moina ttkiże przeplgdać plany.

Gm.M zastrzega acJ>:« prawo wyboru oferen
ta bez wzgJęd-u na cenę oraz prawo uanama, ie
przetarg n.e dał wyniku,

Do ofert naleiy dcLąrzyć zaświadczeń" k<isy
g-nrnnej w Nowym Byto-mu na dowód wpłaty
wad'uim w wyso-ko-ści 2 proc. oferowanej tomy
co do robót pod-snych ped a), zaś 5 po-c. z* rc.
boty od b) do i). Równ.eż należy załączyć uwie
rzytelniony odpis świadectwa przemysłowego.

Oferty składać naleiży w zalakowanej poawój
nej kepercie (be^ firmy oferenta) z odpowe
dn m n-apsem do dnia 30 września 1938 r. gedz.
10-oj w pokoju nr 18 w ratuszni.

Pu'bl:czne otwarcie nastąpi w powyższym ter
m:n:e o godz. 11 w pokoju 27 w ratuszu.

Oferty nie odpow adające przep gnm Rady
Minis-trów z dn a 20 styczna 1937 r. o dosta
wach i robotach na rzecz Skarbu Państwa, sa
morządu i instytucyj prawa puibl:«SMffo (

Dz U
R. P. nr. 13, poz. 9*2) będą uznane za nieważne.

Nowy Bytom, dn a 20 wrześn'a 1938 r.
NACZELNIK GMINY:

(—) Basista.

Dyrekcja Okręg. Kolei Państwowych
w Katowicach

rcz.pisała

przetargi publiczne
ria dostawę niżej podanych materiałów
X. mydła twiarde.go, pasty do metali i

do podłóg, oraz kitu szkIarsk:ego —
* otwarciem ofert w dniu 3 paź
dziernika 1938 r.

Jt\ drutów miedzianych i dmitów do
spawania z otwarciem ofert w dnij
5 października 1958 r.

Informacji udzieła Wydział Zaso
bów, po wipłacen'-u w Kasie Dyrekeyj
nej 2.— ził że druki. 42095)

Futra
lisy po cenach naj
niższych we w.?Jk.
wyborze. Przyjmu.
ję przeróbki i re_|
pa racje. Stale n
składzie najnowsze modele w f:r
me „FUTRO" wł.
Oskar Scharf, Ka
towice, 3 Maja 7,
tel. 325-66. (2015)

W4J|>»
PO •» Al)>

Zdolna

sprzedawaczka
potrzebna do skła
da rz«in:ck ego. K
S0śn et, rzeźn ' c
two Katowice-Dąb
Chorze ws-ka 174.

(2813)

Bssmm
Kraków. *— Nłi'
zwyczajnt okazja!

Kamienica
8ip:etrowa (Aleja
Słowackiego) peł
no kemfertowa ISO
tys. tł^ wplata 50
tys... reszta 30-le:
n e spłaty. Sprze- ifl
..Informator" Kra
ków, Pijarska 1».

Okazja!
1 maszyna kamien
na format 50X70.
w bardzo dobrym
stanie od zaraz d"1
oddana wr az i
korniplet. inrządw
niem. Oferty p,")
szę złożyć do P. Z
pod „Gotówkę".

«TTTmCTa
Mieszkanie
pokojowe, kuch

nia, łazienka od 1
listopada do wyna
jęcia. Katow::^
Lgota ul. Szado
ka 5. (2814)

Ktoby wiedział
m'. «\>soe zamieszka
nia Franciszki i
Langów Szynaji
wskicji, córki An
drzej* i Filomeny
z DtMów, urodzo
nej w 1900 roku *
Ronsperku w
Austrii .ostatnio '*
1919 r. ram i eszka
lej w Pradze Cze.
tkiej — poinform'
wać Konsystorz E
wangelicko , R°
formowany, Wil.io
Za walna 11. (2810

Obuwie
luksusowe

damskie ł męskie
na sezon iesiermv
fotowe ; na zairó
wienia poleca: Sa
lon Obuwia JAN
SIERADZKI z War
szawv Sn zo
Katowice Dworco
wa 18. pierwsze
ni"tro (lońl)

Zgubioną
legitymacja Meda
lu Nieipodległości'
unieważniam.. Gru
szka Jan, Ketów
ce, Raciborska 11

Słowo wvr»owl4»
4T lane lest lotne 
ile s/owo w <Jn>
bnvdb oi io**e
mach Polski Zn
hndnif'" n 'rw i'1

II. Km. 13&8/38.

Obuiesrczenłe o Hcvtacti
Ocłaszam, to w czwartek dnia 22 wrzeS

ila 1038 r. o godz. 10 sprzedam publlrz-nlo
v Mokrera u p. Kuaiów nastijpuJuce rucho
noacl:

1 metor elektryczny, 1 roaazynę do mie
lenia mlĄaa „Wolff", 2 azafy na ubra
nia, 1 umywalkę, z lustrem, 1 magiel
rer.zny, 2 , ocne atollkl, 1 transmisje.,

szaro ane na łączną sumę zl 380,—.
Ruchomości powyższe oglądnd można n»

nlejucu sprzedaży 1/2 godz. przed rozpo
zcclem licytacji.

KOMORNIK SAOU GRODZKIEGO
w Mikołowie rewiru II. (2092)

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Skocao

In obwieszcza, Iz nieruchomości, których
sprzedaż ogłoszono w „Polecę Zachodniej"

dnia 11.9.1938 r. nr249 nad2len 121 18
października 1938 r.. położone są w paale
granicznym, wobec czego pzrystępujący do
przetargu winien przedłożyć zezwolenie
Wojewody Śląskiego na nabycia nierucho
mości.

Równocześnie podaje; do wiadomości, 1*
aprzedaz nieruchomości Iwh. 6 gm. kat.
Harhutow ce, należącej do Jana I Ewy
Brudnych, odbędzie ale. o godz. 10-teJ, która
to sprzeda* została obwieszczona w tym

:a«op|ftmie z dnia 11. 9. 1938 r. nr 249.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

W Skoczowi*

Komorne
za clłifisiy ex as

xgóry.
Po3^ukiwan< mieszkanie w Katowi

cach 3 do 5 pokojowe z całym nowo
czesnym komfortem w nowym domu
w dzielmcy Parku Kość uszki.

Zgłoszenia właścicieli domów do
Adm. P.Z.pednr„2782". (2782)
VII. "in. 2331/38.

Obwieszczenie o licytac]!
ruchomości

Ogłaszam, że w aobote dnia 24 wrzesnln
1938 r. o godz. 9.IR sprzedam publicznie w
Chorzowie II. przy ul. Styczyńskiego nr 23
następujące ruchomości:

1 regał sklndowy za szkłom. 1 radlo-npa
rat marki „Echo". 1 młynek do mielenia
maku, 1 amirnt parowy do p.ekarnl,

oszacowane na łączną sumo 640,— zl.
VII. Km. 2453/38.

W sobotę dnia 24 września 1938 r. o godz
9-teJ sprzedam -ubllcznle w Chorzowie II
przy ul. Wandy nr 35 następująco rucho
mości:

1 maszynę do szycia marki „Singer
aparat radiowy z głośnikiem, 1 v
dziesiątkową, 1 lado, składową, 1 reguł
w składzie, 1 maszynę <]o dzielenia
sta, 1 młynek do mielenia maku, 1 mły
nek do mielenia bulok,

oszacowane na łączną sumę zl (500,— .
Ruchomości powyższe oglądać można ni

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo
czeelem licytacji.

Chorzów, dnia 17 września 1938 r.
(2094) KOMORNIK.

SZCZYTEM
ELEGANCJI

materiał naubran1e li
palto z kolekcji
„ENKA"

Do obejrzenia u każdeg

III. Km. 118/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

OglDszan,, że w sobotę dnia 24 września
1938 r. o godz. 12-taJ Bprzedam publicznie
w Katowicach przy ul. Fabrycznej nr 4
nas tępują ce ruc hom oś ci :

1 kredens większy, 1 sznfq oszkloną, 1
zegar stojący, 1 atol do rozsuwania, 10
krzeseł skórą wybitych 1 2 fotele skórą
wy bite ,

oszacowane na łączną sumę zł 050,—.
RuehamoSol powyższe oglądać można na

miejscu sprzednży 1/4 godz. przed rozpo
częciem licytacji.
(2093) KOMORNIK.

UWACĄl
Za twrot zaginionych
świadectw oraz innych
dokumentów dołączo
nych do oiert. Admi
nistracja nie przyjmu
je żadnej odpowie

dzialności.

Ogłoszenie o przetargu
nieograniczonym.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka.
tow:cach cigbasza n niejszym przetargi niecgruii
ezone na wykcnan.e ro'bót:

1. budowlanych przy rcz/budowie budynku
U'pt. w Zebrzydowicach.

2. budowlanych przy przebudowie (dworze".)
pcmeszczcii irpt. w Skoczowie,

Prz«targi rozpoczną. s:ę w dniu 27 wrześna
1938 r. o godz. 10 w lokalu Oddziahi Budowa
nego, połodomym przy ud. Słowackiego nr 13,
4-te p. w Katow:cach.

Do tego termnu, tij. do godziny 10-ej dni*
27 wrzośnia 1938 r. dcpuszczalne jest składanie
ofert pisemnych w kancelarii Dyrekcji Okręgu
Pcczt i Telegrafów przy ul. Słowackiego 11 par
ter, w Katowicach.

Szczegółowe warunki określające zakres
jakość robót, formę i sposób sikładan.a ofert,
formę i sposób zlożen e wadium i kaucji,

rer
miny rozpcczęc:a i ukończenia robót itp. za z war

te są w „wezwaniu d0 składana ofert", któM
otrzymać można bezipłatn.e w biurze oddzaiu
budowlanego Dyrekcji w okresie od 19 września
d0 26 września 1938 r. w godz. cd 10—12 co
dziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
We wskazanym wyżej biurze i oznaczonych go
dzinach interesowani mogą prócz wezwana do
składania ofert otrzymać za zwrotem kosztu i
przeglądać odpisy projektu, rysunków, obi czeń
statystycznych oraz wzory: kosztorysu, oferty i
umowy.

„Ogólne i szczegółowe warunki, obowiązujące
przy wykonywań u robót budowlanych" (III B
5) nabywać można w kasach urzędów poczt>
wyeh.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów za
strzega sobie praw0 wyboru z przetargu przed
8iębicrcy bez względu na cenę oraz prawo i ana
nia, że przetarg nie dał wyniku.

DYREKTOR
Okręgu Poczt i Telegrafów:

(Popiel).

U FOTOGRAFA

— Ależ, moi państwo, dlaczego z tyłu?
— Bo to zdjęcie posłać chcemy naszym znajo

mym, z którymi się gmiewemy.


